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f a n  fata p rc e ś ta tta ń  lydów
Niemczechw

Zurych, (ik). Zamach rewolwerowy jakie 
go dokona1 17='etni Herszel Gryrszpan na se 
Kretarzu amoasady niemieckiej w Paryżu von 
Ratha wykorzystany zostaje przez Niemcy 
dla daleko idących represji wobec ZyJów  
Już wczoraj władz eniemieckie zakazały wy* 
dawania wszystkich żydowskich pism i :n* 
nych czasopism na iereni i Rzeszy. Równie : 
nakazano natychmiastowe opuszczeni : ele*
mentamych szkól memierkich przez uczniów 
żydów.

W  kolach oficjalnych zapowiadają wyda* 
nie nowych ustaw antyży lowskich.

I  tak nowe ograniczenia Żydów obejmo* 
wać mają:

Przymusową sprzedaż nieruchomości i lik* 
widacjr skieoów zakaz dla żvdów mieszka* 
nia w pewnych okolicach miast, jeżdżenia wa 
gonami sypialnymi, uczęszczania do wago* 
nów restauracyjnych wchodzenia do kincte* 
atrów itd.

Pras* ftie niecki1 zapowiada dalsze ograni* 
czenia wzgl. wysiedlanie żydów oby ivateii 
ebcych z Rzeszy, których Niemcy uważają 
za współwinnych i współdziałających w zama 
chu Grynszpana.

Prasa niemiecka łączy motywy zamachu 
Grynszpana z ant/niemiecką propaganda u; 
prawianą w Anglii i Francji przez wrogów 
H I Rzeszy.

A ngriff" przynosi fotografie następują* 
cych wrogów: 1) Grynszpana, 2) Frankfurte 
ra, 3) angielskiego p o lick a  Churchila, 4) 
przywódcy angielskiej partii robołnczej 
Attlee, 5) b. lorda admiralicji Coopera, 6) 
farncusldego polityka i członka Izby dcputo 
wanych Henryka de Kerillis, 7) francuskiego 
ministra kolei George Mnndela, 8) b. niemiec 
kiego dziennikarza obecnie redakiaru cm ign 
cyjnego dziennika niemieckiego w Paryżu 
Walerego Bernhard ta, 9) Ernesta Kellera 
lewicowego dramatopisarza niemiecldego ży 
jącego na emigracji, 10) Emila Ludwiga auto 
ra monografii 0  Napoleonie, Mussolinim a 
także Wilhelmie II  i Hitlerze.

Dziennik'- hitlerowskie piszą żc zamarli pa 
ryski oznacza „początek nowego stanowiska

# 41

Niemiec sprawie żydowskiej". Z  łam pra* 
sy niemieckiej padają groźby: „Nie ogram* 
czymy się jedynie do pustych słów".

Gwałtowna i ostra kampama prasy hitlero 
wskiej wydala już owoce. Wczoraj w Kessel

tłum hitlerowców wtargnął do miejscowej sy 
nagogi gdzie zdemolował je j urządzenie. Na 
ulicach miasta doszło do poważnych zajść. 
Tłum rabował sklepy. Są ranni. Bliższych 
szczegółów narazie brak.

LUKSUSOWE SUPERHETERODYNT

„R A  =  I O - U m O N “
ULUŁll lutni „01113" BBDBfESZT
na dogodne spUty już od 22-— zł miesięcznie 

D E M O N S T R U JE  i P O L E C A

j “ “ „ A N T E N A . *
i K r a k ó w ,  Slarewi&na 1 te» 178-77

Obłędna napość na Fppasa Fulsfti
Narodowo — socjalistyczny tygodnik 

„Der S A — Mann“ w numerze z 28 pazdzier* 
nika 1938 r. — nawiązując do przemówienia, 
w któi ym Papież stwierdził że istnłeic tyjko 
jeden wielki i powszechny rodzaj ludzki 
gdzie niema miejsca dla różnych ras — przy 
pominą że Mussolini nje pozostawił mowy 
Papieża bez odpowiedzi, oswadczajac że 
świat byłby szczęśliwy gdyby żydzi nie mieli 
tylu przyjaciół którzy z ambo.i występują w 
ich obronie i zmuszają do zupełnej zmiany 
dróg faszyzmu.

„O takich wlaśnje przyjaciół" chodzi rów 
nież nam — pisze „Der S A — Hann'1 fotogra 
Gę jednego z nich przedstaw iamy poniżej. 
Chodzi tu 0 kardynała Augusta Hlonda kłó 
ry jako żyd piastuje wysoki urząd kościelny 
(„Um diese Freunde geht es uns von dt nen 
inner einen wir hier heute iim Bilde vorstcl* 
len. Es handelt sich um den Kardinal August 
Hlond, der ałs Jude ein hohes khchliches 
Amt bekleidet").

Poniżej zaś tygodnik niemiecki daje „na 
dowód" fotografię kardynała Hlonda z Kon 
gresu Eucharystycznego w Lublanie (Jugosła 
wia) w 1935 r. Ponadto w sposób bezprzykla 
dny atakuje przemówienia kardynała Hlond®

na tymże Kongresie, Przemówienie to ma po 
twierdzać fakt posiadania przez żydostwo 
przemożnych wpływów uzj skanych dzięki po 
mocy, okazywanej z am bo- kościelnych.

Zap.

Srała iróiitrafes aftpn me
terytoria od  Czezhosłe w&cii

Paryż (er). Z Pragi donoszą ■ 
Poseł niemiecki z łożył rzędowi 
praskiemu mole, w której Nf Raa- 
sza domaga się przyłączenia do 
Niemiec 10 tysięcznego miastecz
ka indcchrinów-Hradec, połcźo- 
nge w południowych Czechach. 

W Hrasjjcu — według źródeł nia- 
mlarHlch — mieszka zaledwie..' 
550 Niemców.

Zdrada dobreczyńcy
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P aryż (ar) P*-asa kom entu je  wia
domości, jak ie  nadeszły z Pragi w 
związku z pobytem  posła czecho
słow ackiego w Paryżu D r. Osus- 
k y ’ego. P ose ł O susky, który całą 
sw ą karierę zawdzięcza b. prezy
dentowi B en eszo w i,  oddał się o b e c 
nie na usługi wrogów b. P rezyd en 
ta. P ose ł O susky oświadczył, że 
je s t  w posiadaniu dokum entów, 
w ypocę „kom p rom itu jących” prez. 
Benesza.

ms uh— mu'! B sa g g m B B B i

Prezes C.
n e w szed ł do Sejmu

Warszawa. Kandydujący w Warszawie pre 

zes Centralnej Komisji Porozumiewawczej 
Związków Pracowniczych p. Józefkowicz nie 
uzyskał mandatu.

P. Józefkowicz nie Kandydował z ramienia 

C. K P gdyż kandydaci związków wchodzą 
cych w skład CKP w myśl uchwały plenum 

CKP nie mogli oficjalnie z ramienia swoich 
organizacji zawodowych kandydować.

R zek om e rew elac je  posła  O sus- 
ky 'ego znalazły oczyw iście żywe 
echo w Niemczech.

N atom iast we F ra n c j i  ocenia ją  
„dokum enty” posła  O sy sk ie ’go jako  
„p ro w o k ato rsk ie” a działalność jeg o  
„zdrada dobroczyńcy i n auczycie la ’ .

Nt la rzędu niemieckiego za- 
zn;--» :a , że jeżeli Hradec nie zo- 
s atnle „ tfc jro w  inie" Ntemcnm 
''id an y , wówczas Berlin zdecy
dowany jest na wysłanie wojsk, 
które obsadzą miejscowości w 
najkrótszym czasie.

i*cystern Hiszpanii
Londyn, (m) Prasa angielska omawiając 

ostatnią deklarację lorda Halifaxa w sprawie 
paktu angielsko—włoskiego stw erciz.i, że 

pakt ten dochodzi do skutku kosztem Hisz* 
panii republikańskiej i jest jeszcze iednym o 
dwrotem dyplomacji angielskiej z detychcza 
sowej linii. „Demokracje zdradzają sprawę 

„demokracji" — pisze na ten temat D ały  He 
rald. Tygodnik Star podkreśla ten ustęp prze 
mówienia w którym minister spraye zagranic* 
nych W ielkiej Brytanili podkreślił, że „Muc,.o 
lini nie dopuści do klęski generała Franco’ . 
Uczciwiej wobec tego byłoby — pisze S+ar, 
gdybyśmy otwarcie oświadczyli republika* 
nom hiszpańskim że nie mogą liczyć na po* 
moi Anglii.

«0.« —

Ssslspo Bts fz'ła członka
komitetu nieinterwencji

Londyn, (m). Jak  donoszą z Oslo dotych 
czas nic ma wiadomości o losach członka ko 
mitetu nieinterwencji, kpt. Jakobsena, którą 
udawał się w podróż związaną z wypełnię* 
niem jego misji j  na terenie Niemicc>-iostał 
uwięziony przez agentów tajnej politycznej 
policji niemieckiej.

Według relacji z kół konsulatu norweskie 
go w Hamburgu kapitan Jacobson który 
miał zatarg z urzędnrhiem kolei niemieckiej 
przewieziony został do obozu kencentracą j* 
nego w Osnabrueck. Według innej wersji kot 
Jakobsen za obrazę urzędnika niemieckiego 
i opór władzy skazany został na rok wię* 
zienia.

icpresje w ota [testerów
Berlin. Na mocy rozporządzenia ministra 

kultów religijnych Hansa Kerrla, pensje wyp 
łacane ze skanbu państwa dla pastorów e« 
wangclickich mają ulec ponowej rewizji. W  
myśl tego rozporządzenia w przyszłości pra 
wo do uposażeń ze skarbu państwa posiadać 
będą tylko ci pastorzy którzy wypełniają lo 
jalnie swe obowiązki wobec narodu niemiec 
kiego i jego władz państwowych Opozycyj* 
ni pastorzy mają być pozbawieni wszelkich 
zapomóg państwowych.
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totja bytu radykałów frąiuusfcieh Kawiarnia Dancing-Bap
„ K A K A D  J “
Kraków, ul. Grodzka 42. I. p.
W soboty niedziele i święta o godz. 6 w.
- — -  FIVE o CLOCK   ■

Problem  ukształtow ania się sto
sunków  wewnętrznych, rozkładu 
i kierunku sił politycznych we 
F ra n c ji  me schodzi z horyzontu is
totnych zainteresow ań. Państw o to 
ma zbyt wiele m a do powiedzenia 
w sprawach europe jsk ich , a w pań
stwie tym  zbyt wiele m a do po
wiedzenia sam a klasa robotnicza 
i cały  świat pracy, by kongres mar- 
sylski i jeg o  sensacy jny  bohater, 
D aladier wraz z B o n n etem , nie miał 
skierow ać na siebie oczu w szyst
kich zainteresow anych.

A  zainteresow anych tych je s t  
przecie tak  wielu! Dzisiejszy pre
zes radykałów, cieszący się zaufa
niem  ich większości, Daladier, sku
pił na sobie nadzieje całego świata 
kapitalistycznego Fran c ji .  I nic w 
tyra dziwne go. D obraw szy sobie 
nie bez kozery jak o  praw ą swą 
r e k ę ,  ja k o  głów nego w ykonaw cę 
i pomocnika, miD, B o n n et ,  radcę 
praw nego koncernów  przem ysło
wych i finansowych, potrafił on w 
eiągu paru lat przez sprytne z on- 
glowame na fali n astro jów  w ym a
new row ać ponownie partie rady
kałów na stanow isko niem al decy
dujące w państwie, tę partię, która  
na skutek szeregu nadużyć za cza
sów poprzednich swych rządów 
zaufania publicznego straciła niemal 
zupełnie kredyt polityczny.

D roga, na k tó rą  w kroczył o b ec 
nie D aladier, nie je s t  dla niego 
nieznaną. Przed e r ą  frortu ludo
wego gorący sym p atyk  wzorów 
faszysiowsk qh dobrze odczuł wzbie
ra ją c ą  falę nastro jów  d em okratycz
nych. J a  w yzyskać, na niej odbu
dować znaczenie partii, ja k o  rze
czyw istej rep rezentantki interes 
bogatego mieszczaństw a, integral
nie związanego z domami banko
wymi, trustam i i kartelam i prze
m ysłowym i, można było tylko w 
jeden sposób : opowiedzieć s ię  po 
stronie ludu, w e jść ,  w łączyć się w 
ram y frontu ludowego, świeże 
tworzącego się i tern, od wewnątrz, 
n ie  dopuścić, by jakakolw iek  stotna 
a niepow etow ana krzywda stała  się 
m ocodawcom  w ysokim  i opieku
nom. I oto tępiciel kom unistów  
głosić się zaczął, ich sojusznikiem, 
a srogi k ry ty k  polityki lawalów i 
i Flandinów do realizowania p o
zornie przystąpił wręcz odw rot
nych koncep c ji  j w  p olityce , zagra- 
nieznej.

A le niedługo trw ał tam  stan 
rzeczy. Po pięciu juz latach po ob
jęciu steru rządów, okazywać za
czą ł now ą zmianę poglądów, by 
w reszcie  otwarcie, poprzez traktat  
m onachijski, na ostatnim kongresie  
radykałów  wkroczyć na stare tory.

A le  myliłby się ten, ktoby sądził, 
że okres w spółpracy w ram ach 
frontu ludowego z lewicowymi par
tiami nie przeorał ca łego  s tronnict
w a radykałów  i im bliskich ugru
pow ań politycznych. T a k  ja k  w 
Hiszpanii dojść musiało do roz
szczepienia się republikanów  na 
dwa ośrodki, innym hołdujące ide
om, z których jed en  do dziś dnia 
wiernie w ytrw ał głoszonym  przez 
siebie hasłom dem okracji,  z prez 
Azonią i M artinezem Bazzio na 
czele, ak w Anglii coraz rośnie 
a a  silach frak c ja  dem okratów  kon
serw atystów  z Edenem , Churchil
lem i Duff Cooperem , tak sam o 
rozłam  gotuje się wśród radykałów, 
atm osferą rozłamu i rozbicia prze
sycony je s t  ciągle uzupełniany i 
zmieniany gabinet Daladiera.

Ju ż  na sam\ m kongresie  w M ar
sylii w odpowiedzi na „nowy k u r s ” 
premiera, na je g o  program ow ą, a 
»iie zawiei a jacą  w istocie rzeczy 
żadnego program u m ow ę dwadzieś 
eia fed erac ji  party jn ych  założyło 
kategoryczne veto. Sprzeciw iło

się również Daladierow ym  k o n ce p 
c jom  przeez Izby Deputowanych, 
a słowa, jakich  złożył w swym  
pzzemówńeniu, najlep ie j znam ionują 
ten głęboki nurt dem okratyczny, 
ja k i  musiał utrwalić się w świado
m ości radykałów. T y le  pravcdy za
w iera ją  one, źe nie m ożem y się 
oprzeć przed dosłownym  zacytowa 
niem :

„Zważcie to, co chcę wam p o 
wiedzieć. Mamy ( atow ać F r a n c ję  
wspólnym w ysiłkiem  odwagi ijaracy 
W y s trz e g a jm y  się więc tego, aby 
rzucać klątw y na k tóregokolw iek  
Francuza, gdyż dzieło odbudowy 
F r a n c j i  winno być wspólnym dąże
niem wszystkich Francuzów . B ez  
k lasy robotniczej nie możemy 
pracow aó ■« dia dobra Francji ,  
a jeś li  nie spełnim y naszej roli 
spełnienie jedności robotników i 
klas średnich, nasza partia  straci 
rac ję  bytu.

W olność C ałym  żarem se rca  s ta 
rego dem okraty  pytam  was, czy 
zamierzacie j ą  p o rz u cić : Czy za
mierzacie w yprzeć się opartycn na 
niej podstaw  w ła d z y ?

.N e n tr a c y d a *  w o d a  m in e r a ln a  a lk a l. p ro 
d u k c ji  »SA N A V IT“. D o s k o n a ły  ś r o d ę  p rz e 
c iw  n a ik w a s o e le  s o k u ż u łą d b o w e g o  (z g a g a , 
o d b i ja n ie  s ię ,  w z a ę . ia  itp . (Z a le c a n a  p r z e s  
le k a r z y . D o  t a b y c f*  <- a p te k a c h  I d r o 
g e r ia c h .

W  miarę, jak zbliża się termin pro? 
cesu b. kanclerza Austrii, dr Schus? 
cbnigga, wzrasta zainteresowanie nim 
a równocześnie coraz nowe szczegó? 
ły wychodzą na jaw  tycn warunków 
których kompleks spowodował jego 
ruinę. Albowiem wbrew odmiennym

Min. skarbu Sim on
o pomocy dla Czechosłowacji ;

Londyn, W  odpowiedzi na in ter
pelac ję  Laftour Party , minister skar 
bu Jo h n  S im o n  ośwnadczył, iż „kry
zys" Anglię 5 i pół miln. funtew 
po/a 10 milionami funtów pożyczki 
dla C zechosłow acji.  S p ra w a  pozos
ta łe j  części pożyczki w sumie 20 
miln. funtów będzie przedm iotem  
obrad z ministrami francuskim i w 
Paryżu  celem w sp óln ego  p on iesie
nia ciążaru pożyczki. Będzie to za
leżało od .b ilan su " , ja k i  czyni o- 
bec.nie francuski min, skarbu R ey - 
naud.

Zaznaczyć należy, że z sum y 10 
miln, funtów, 5 miln. w p ły re ło  już 
do Czechosłow acji i uwzględnione 
zostało w sorawozdaniu Banku Na
rodowego Czechosłow acji na‘ 3 b.m 
Spraw ozdanie w ykazuje  zapas de
wiz w w ysokości 786 miln. i złota 
2. 3b5 miln. kc,

D laczego min. S im o n  wdiczył po
życzkę do kosztów  „kryzysu" wrze 
śniowego, nie je s t  rzeczą jasn ą

H i H B H D n B B B B I I I H H H n

„StachPBinEf przeEiwKo ItaHictoiii 
kopalń

M oskwa. W  N ow osybirskim  od
było się zebranie t. zwn „aktyw u" 
praow ników  kopalń kuznieckiego 
zagłębia  węglowego. W  zebraniu 
tym  wzięło udział około 1.200 s ta 
chanowców. O m aw iano postanow ie
nia centralnego komitetu partii i ra 
dy komisarzy gluaowych 21. X. br. 
o reorganizacji pracy w kopalniach.

S tachanow cy bardzo ostro  k ry ty 
kowali kierownictwo kopalń i przy
pisyw ali winę za niew ykonanie planu

Niesamowity paradoks zrządził, 
ze m y,dem okraci, republikanie, r a 
dykałowie, m am y dzisiaj bronić 
wolności religii, bronić prawa p o
zostawania żydem lub chrześci jani
nem. Powołani je s te śm y  dziś do 
tego, aby w imię tych praw w yjść  
na ulicę. Mjf —  antyklerykali. O b o 
wiązkiem wszystkich Francuzów 
je s t  bronić Fran c ji ,  ale naszym o- 
bowiązkiem ponadto je s t  bronić de- 
mok: ac ji"

Mimo wszystkich pozornych suk 
cesów  położenie D eladiera i Bon- 
neta  nie je s t  najlepsze. W  sam ym  
gabinecie m ają  dwu ministrów R ey - 
mond i Mandla, którzy potępiają 
ich politykę zagraniczną. W  partii 
zgodzić musieli się na kom prom i
sową rezolucję i dalej iść nie m o
gą, bo fakt z jedzoczenie negatyw 
nego uśtosunkow ania Się do kon
cepcji  Deladiera ze strony socjalis
tów  francuskich grozi możliwością 
rozłamu wśród sam ych radykałów .

W id a ć  wyraźnie, ja k  coraz k ry s 
talizu ją  się dwie grupy wśród r a 
dykałów, a ja sn y m  jes t ,  że dalszy 
rozwój sy tu ac ji  w ew nętrznej F r a n 
cji i również układ ŚH m iędzynaro
dowych w -znacznym stopniu zależy 
od zwycięstwa d em okratycznej 
części stronnictwa. Dla te j  części 
jaDel H erriota  będzie w skazów ką 

drogą postępow ania.
Adam  Iglicki

przypuszczeniom proces jednak od? 
będzie się 30 listopada, i niewątpli* 
wym jest, że odsłoni on pomimo woli 
autorów procesu te trudności wewnę 
trzne hitleryzmu, którym  właśnie chce 
się przeciwstawić.

Przypuszczenia o możliwości rezy* 
gnacji z procesu przez Hitlera oparte 
były na doniesieniach prasy zagrani? 
cznej o wizycie, |aką kanclerz Hitler 
miał złożyć swemu więźniowi kanele? 
rzowi Schuschnigga, który miał rzeko 
mo pod wpływem swej żony zgodz;ć 
sie na wstąpienie do part’ ’ htlerows? 
kej. Następnie wiadomością tym zap? 
rzeczono i zamiast tego podano szcze 
góły obrady sądu, który w dniu 30 li 
stopada będzie sądził za zdradę stanu 
czy też narodu byłego protegowanego 
Mussoliniego.

Równocześnie zaś ujawniona zos? 
tała niezwykła rola człowieka który 
przy kanclerzu Schuschniggu pełnił 
funkcje najbardzie j zaufanego, pry? 
watnego sekretarza, który, choć ,..e 
należał do oficjałnei świty, na krok, 
niczym przyboczny detektyw, szefa 
swego nie opuszczał. T e n  młody czło 
wiek, baron Frochlicbstahl, był natu? 
ralnie czynnym członkiem Frontu O j? 
czyźnianego. Ale, jakkolwiek w ostat 
nich już czasach panowania Schusch? 
nigga o różne rzeczy podejrzewano 
sekretarza osobistego kanclerza, nikt 
nie mógł przypuścić, że właściwą jego 
legitymacją jest nie czerwono?biało? 
czerwony znak Frontu Ojczyźnianego 
tylko książeczka członkowska partr 
ricuodowo?socjalistycznej, do której 
od roku 1T54 należał, podwójną grał 
rolę baron Frochlichstaiil, a obecnie 
stanie jako iw iadek koronny oskarży 
nia w procesie, wytoczonym byłemu 
szetowi niepodległej Austrii.

Kiedy dziś, coraz lepiej poznając o? 
toczenie Schuschnigga, spoglądamy 
na tragiczny los tego człowieka, nie 
możemy poiąć, <ak dalece potrafił on 
w dobrej wierze otoczyć sie zdrajca? 
mi i szpiegami A  właśnie takimi był.' 
dwaj jego naiblizsi: baron Frochloch?

Howe aojsHE włosfeie
dla Hiszpanii

L o n d y n - Sunday T im e s  donosi, źe 
na m ie jsce wycofanych ochotników 
w łoskich  z Hiszpanii przybyły  w 
tych dniach do Malagi nowe tra n s
porty w ojsk  włoskich w sile 5.000 
żołnierza. Dalsze transporty, według 
znpewnień tygodnika Sunday Tim es 
m a ją  być w drodze.

Kulej zakaukaska puJ sroźk? salwa
M oskwa. Z akau kaska  linia ko le

jo w a  została zagrożona {przerwa
niem. Coroczne jes ien n e  w ylew y 
rzeki Inżecze j w okolicy s tac ji  J e -  
włach podm yły zbocza, przez k tóre  
przebiega tor.

W ład ze  sow ieckie przystąpiły  do 
prac nad zabezpieczeniem  te j  waż
nej linii kom u n ikacy jn e j.  W  odleg
łości 7 kim, do m ie jscow ości ;Mew. 
łach zaczęto budować kanał, m a ją 
cy skierow ać wody rzeki w nowe 
koryto. R o b o ty  pod grozą ka tastro 
fy m uszą być ukończone do wiosny. 
W y k o n an o  dopiero połow ę.

n H K n  n r a n B a n n

stahl i m mister spraw zagr. G uido 
Schmidt.

Ten fakt otaczania .się takimi łudź* 
mi nie jest bynajmniej trudny do wy* 
tłumaczenia. Sam wvchowany na ła? 
wach gimnazjum jezuickiego, Schus* 
chnigg za najbliższych sobie uwa??ł 
ludzi zleconych i wychowanych przez 
Jezuitów. Z  ławy szkolnej gimn rzjum 
jezuickiego w Feldkch pochodził Gui 
do Schmidt i stamtąd też wyciągnął 
swego sekretarza. Kanclerz wierzył 
tym ludziom, dopuszczał ich c!o naj? 
skrytrzych tajemnic, i to właśnie w  
lwiej mierze zgubiło go, to posłuż* 
dziś baronowi Frochłichstahl do prze* 
dstawi erna sądowi należ zen spreparo 
wanego materiału „obciążającego".

Baron utrzymywał bliskie stosun* 
ki nietylko z austriackimi nazistami, 
ale i z Rudolfem Ilessem , zastępcą 
Hitlera. Materiał, który' udało mu się 
posłać do Monachium i do Berchtes? 
gaden — po części przez Papena — 
był dość cenny, aby usprawiedliwić 
zainteresowanie nim niemieckich pa? 
ró w . Baron Frohlichsthal miał bezpo? 
średni wgląd do lwiej części kores?

. pondcncji prywatnej Schuschnigga, a 
te listy które do mego nie docierały 
musiał sobie zdobyć.

Frolichsthal wysiał do Monachium 
nie tylko listy lub ich kopie, ale roz? 

.toczył deokołaSchuschnigga sieć służ 
by szpiegowskiej. Służba ta bvła — 
jak po przewrocie wyszło na jaw — 
pierwszorzędna. Nawet intymne roz* 
m ow y pryv/atne, które kanclerz pro? 
wadził w swoim gabinecie, został} 
autentycznie podane do wiadomości 
Monachium. W  tym celu w pokoju 
został zainstalowany zręcznie ukryte 
dyktafon — aparat podobny do gra? 
mofonu, który umożliwiał utrwalanie 
najbardziei poufnych rozmow na pły 
tach woskowych. Nie ma chyba żach 
nego premiera państwa w historii św L 
ta, który przez własnych przyjaciół, 
ta i  był zdradzany i wreszcie wydany 
swoim przeciwnikom, jak ostatni k in  
clerz Austi i: .

PRZED SEHD5CHHIDM
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I r  to się m fik  iiih
Już d iwno z wróciliśmy uwagę na 

poczynania b. senatora ^  esnera.
Jeszcze wtedy, gdy ten przywćdc„ 

niemiecki, czynny senator, nawoływał 
do utworzenia w alsce zgleichschalto 
wanei partii narodo wo-socjalistycznei 
podprządkowanc.j rozkazom Berlm a 
Ostatnio polsld Henlein wygłosił zno 
wu wielką mowę na zebraniu hitlerow 
skiei „Jungdeutsche p artei“ w Pozna
niu i Bydgoszczy. W  polskiej prasie 
mowy tej nie zacytowano, natcmiast 
organ Trzeciej Rzszy „ D a ;  Deutsche 
Nachrichten Eurcau“, podai e 14 w 
extenso. K w in tesen cą  tej mowy jest 
żądanie uznania niemieckiej grupy na 
rodowej w  Polsce za pod mi o , prawa 
publicznego t. i. zniesienia zależności 
obywatela pochodzenia niemieckiego 
od państwa i zastąpienia jei zależnoś 
cia od  władz grupy narodowej, która 
swói stosunek do państwa regulować 
bedzie w  ramach szerokiej autonomii 
p o b o cz n e j .  Rów na się to  — iak twiei

N a  w i d o w n i  p o l i t y c z n e }

209 wybnrców aresztowanych 
z a  a k c j ę  a n t t f w y b o r c z ą

W  okresie przedwyborczym zostało aresz
towanych i zatrzymanych około 200 człon
ków Str. Ludowego. Część po przesłuch*, 
niu zwalniano. Aresztowania m ały miejsce 
przeważnie na terenie woj. małopolslcch, kie 
leckego, warszawskiego, łódzkiego i lubels

kiego-

Czy płk- Miwek dostanie się 
do senatu?

Na wieść o przepadmęciu przy wyborach 
niedzielnych w Warszawie b. premiera, pl<- 
Sławka rozeszła się pogłoska w warszaws
kich kołach politycznych, iż w skład n 'wego 
Senatu zostaną powołani z nominacji wszys 
cy byli premierzy rządów pomajowych

Wiadomość ta wyglądała na sensację, jeś
li zważyć fakt, że m. in. w okres a pomajo- 
■wym urząd premiera pełnili pp-: Tęirzeje- 
wicz, Kozłowski i płk. Sławek które- padł 
przy niedzielnych wyborach.

Czyżby więc w ten sposób Ozon chciał 
dać pokłóconym chw Iowo ze sobą pobra
tymcom z grupy Sławka zadośćuczyń enie za 
odebranie im możliwości gromadnego wejś
cia do sejmu ?

W  kołach politycznych twierdzą, że w naj- 
bl ższym czasie wojewoda pomorski b. marsz 
Raczkigwicz objąć ma bardzo ważne stanowi 
sko w centrali Min. Spraw Wewnętrznych.

Jeszcze przed zwołaniem pierwszego pos'e- 
dzenia Sejmu, Obóz Zjednoczenia Narodowe 
go zarządzić ma odprawę swych posłów.

Według krążących pogłosek w przeszłym 
sejm:e posłowie O. Z. N. utworzą „sekcję-*, 
która zresztą będz e w olbrzymiej większoś
ci.

Endecji przeprowadza akcję 
7iednnpzeniową

Jak donosi agencja , Fcho“ Zarząd Głó w
ny Stronn:ctwa Narodowego postanowi! wy
sunąć in cjatywę w sprawie porozumienia 
wszystk.ch grup narodowych i katolickich 
przv wyborach samorządowych. Chodzi tu 
przede wszystkim o małe m asta i miasteczka, 
gdz:e rozbicie grupowe jest duże

Wiadomość ta w obliczu wyborów samo
rządowych jest niezwykle symptomatyczną, 
a to tym bardz ej, że grupa „Falangi" rów
nież postanowiła ^zymre wystąpić w wch 
wyborach, przygotowując już zi brania przed 
wyborcze w niektórych większych miastach. 
Jeżeli zatym wiadomość ag „Echo* odpo
wiada prawdzie — byłaby to pierwsza od 
dłuższego czasu próba porozum enia z od- 
szczepieńcami z ruchu .narodowo-radykalne
e ° * .

dzi nawet „W arszawski Dziennik N a 
rodow y" — stworzeniu państwa w pa 
ństwie. A  wię jota w jotę zaczyna sit 
lak samo iak w Austrii i w Sudetach. 

Zaraz to udowodnimy.
D r  Jan von Leers, spec od spraw 

polskich, urzędowa oseba orzy rzą
dzie niemiec kim, tak pisze, rozprawia 
jąc o  „C oerschlesicn".

„Oczywiście hochsztaplerzy i zło
dzieje którym się śni wielka Polska 
nie od dadzą bez walki G órnego Sia 
ska. Ale jeżeb dzisiaj biedna oszu
kana ludność w Katowicach i R y b 

niku i w całym zrujnowanym okręgu 
wę.gloy-ym jest zmuszona do kopa
nia „bieda-szybów", jeżeli bezrobot 
ni górnicy sami sobie dobywają wę 
giel z ziemi, aby za otrzymane zań 
pieniądze uchronić się od głodu, 
jeżeli do nich w ojsko  polsk;e jako 
do przestępców strzela ( ? ) ,  le-eli 
wołają o zbawcę, który by wyczyś
cił tę sta ;nię Augiusza ( ? )  — to my 
im pokażemy wybawcę z doiiny łez 
polskiego G órnego Śląska: tym wy
bawcą będzie niemiecki feldwebel, 

■ który bandę złodziei wypędzi z po
wrotem do G alic ji ( ? )  będzie nie
miecki żandann, który złodziei u nr o

O-zczędną gospodynię pozna-z w mig 
Rada używa ona „OR ŚEŁ“ mydlą 
Ziwsze bielizna wyjdzie jak z bielidła 
Estetę nawet zachwyci jej szyk,
Ł itv o  pamiętać: Tylko .O R ćE Ł * mydła.

w sprawie
Londyn. J a k  podają  ź r ó i ła  a ra b 

skie, rzad angielski miał opracow ać 
nowy plan w sprawie Palestyny. 
Plan zawiera pięć punktów : 1) W
okresie najbliższych 10 lat em igra
c ja  żydowska ograniczona ma być 
do 1000 osób rocznie; 2) Utworze 
nie rady ustaw odawczej w stosun 
ku 1 radny na 10.030 ludności pa 
lestyuskie j.  Przy tyin stosunku ma 
hom etanie a iabscy  mieliby 8 przed
stawicieli w radzie ustaw odaw czej, 
chrześcijanie arabscy  1, a żydzi 
4-ech przedstaw iceli .  Poza tym 5 
członków' rady ustaw odaw czej, An- 
gl.ków', mianowanych byłoby przez 
wysokiego komisarza, który przyjąć 
m a tytuł gubernatora. G ubernator 
m iałby decydu jący  głos we wszyst 
kich spraw ach za w yjątkiem  emi
gracyjnych, co pozostawia k o m p e 
ten c ji  ministerstwa kolonii; 3) Zy-

, Wielka Ukraina"
B ukareszt.  Na Bukowinie i w pół 

nocnych okręgach B esarab ii  U k ra 
ińcy rozrzucili dużą ilość broszur 
propagandowych na rzecz utw orze
nia z ziem rum uńskich, zam ieszka 
łych  przez ludność ukraińską, oraz 
z ziem polsl i -h i obszarów  ukraiń
skich w' Z S R R  wielkiego państwa 
ukraińskiego. W ed ług  opinii kół 
tutejszych a k c ję  tę popiera Trzecia  
Rzesza.

m m ,..
dowycb zapakuje do więzienia ( ? ) “
A , dalej w organie osławionego 

Rosenberga „Ostland", czytamy, ze 
w iyrowincjach odstąpionych(?) przez 
Rzeszę Polsce na zasadzie dyktatu 
wersalskiego, mieszka zaledwie 35 
proc. Polaków'. „Ostland" posuwa się 
w końcu do niesłychanej g r c :b v :

... „Zwraca się uwagę Warszawie, 
że zbliża się kres cierpliwości niemi :c 
k ie j" .

T o  już całkiem wyiaźna aluzja.
Jeden z dzienników angielskich p - 

sze, że Niemcom chodzi o zbudowa
nie „Piemontu ukraińskiego na R usi 
Podkarpackiej'. W sz y stk o  jedno w ia 
kiej formie ten Piemont powstanie*- ; 
że „na terytoriach, zamieszkałych 
przez Ukraińców w Polsce, powstaną 
rewolty, gdyż Ukraińcy będą uważali 
Niemców za swoich sprzymierzeń
ców".

W ie m y  jakie żądania wysuwają 
obecnie Ukraińcy w  Polsce. A udycje 
radiowe z W ied nia  inspirowane przez 
urząd propagandowy Goebelsa mó- 
w.ą bardzo dużo.

Nie chodzi o satysiakcię. A le  prasa 
demokratyczna i niezależna zawsze 
występowała przeciwko koncepcjom. 
Utlerowskim pp. Studnickich Catów 
Bocheńskich czy Rączkow skich gło
szonym na lamach prasv prawicowej.

Dziś odpow edzią na marzenia tych j 
panów są przemówienia W iesnerów  
i prowokacje inspirowanych nacjona- 
1:stów ukraińskich. B o  to się zwykle 
tak zaczyna...

Polska nie jest Czechosłowacją. Pol 
ska potrafi w razie potrzeby wykrze
sać z siebie poteżne siły obronne. O  
ileż petężnejsze bardziej nie zwalzzo 
ne będą te siły, gdy społeczeństwo ze
spoli się ściśle z państwem, biorąc na 
siebie odpowiedzialność za jego 
losy.

Palestyny
dzi Palestynie  stanowiliby mniej 
szość która w stosunku do'ludnoś- 
c : arabskie j nie mogłaby przekro
czyć 33 p r o c ;  4) Rządy lokalne spra 
wować będą zarządy komunalne, 
r o l ic ja  lokalna natom iast zastąpio- 

a będzife przez wzinocuione s t iaże  
rv ty jsk ie ,  które patrolować będą 

cały kra j;  5) A rabow ie uzyskać 
m ają pożyczkę w w y so k o śc i  5 mi 
lionów funtów szterlingów na roz 
wój sw ego rolnictwa i przern słu.

Anglia wpiera Hifitów
z Turcji

Londyn. W ed łu g  doniesień z An- 
k n'v, rząd turecki zamierza w naj 
bliższym czasie zamówić w stocz
niach angielskich trzy kontrtnrpe- 
dowce i 4 łodzie podwodne Na ten 
cel zużyty być ma kredyt w w y so 
kości 16 miln. funtów szterlingów. 
udzielony przez rząd angielski rzą
dowi tureckiem u. Pierwotnie przy
puszczano, że wobec żywego zain
teresow ania się Niemiec rynkiem 
tureckim , statki zamówione bedą w 
stoczniach niemieckich. Eksperci tu
reccy odtad/ili jednak transakcję  
ze stoczniami niemieckimi.

J e s t  to jed en  z przejawów sku
tecznej walki Anglii z penetrac ją  
n iem iecką na południowym wscho 
dzie Europy.

— X—

L^ltsusawe gilzy MoKKa

K O M K O W E
150 szt. — 40 gr. 

przystępna d la  w s z y s t k i c h

lliptele amerykance; psiiiołani
do wojska niemiecKiego

Londyn. Z Nowego Jo rk u  donoszą 
że konsulaty uiem ieckie doręczyły 
młodym Niemcom w wieku od 19 
do 20 lat, którzy w w iększej części 
urodzili się na ziemi am erykań skie j  
i są obyw atelam i S tan ó w  Z jed n o
czonych — karty pow ołania do służ 
by w obozazh pracy, względni.- w 
szeregach armii niem ieckiej, W i i -  
domość o tym  w yw ołała  w opini 
am erykańskm j silne wzburzenie.

Największy strajk na świecie 
zażegnany

Nowy Jo rk .  Zażegnany został 
stra jk  960,000 pracow ników  kolei 
am erykańskich  dzięki zrezygnow a
niu na zaleceniu rządu z prawa o b 
niżki płac o 15 proc. Praw o tc przy 
znał ko le jom  niedawno rząa U .S .A .

Pcsłowie hitlerowscy
w parlamencie praskim

Partia Niemców sudeckich, która z chwilą 
przyłączenia się krajów sudeckich do Rzeszy 
przestała automatycznie istnieć, przemieniła 
się obecnie — jeszcze nie oficjalnie — w par 
tię narodowowsocjalistyczną. 8«miu H. posłów 
partii sudekiej do parlamentu, a między nimi 
poseł Rund i Karmazyn, którzy po zlikwido 
waniu partii sudeckiej Dozhawieni byli man
datów złożyli dziś w parlamencie ślubowania 
poselskie, jako przedstawiacie partii narodo 
wcosocjalistycznej, i utworzyli w parlamencie 
nowy klub posłów i senatorów Niemców-aa. 
rodowych socjabstow Czechosłowacji. Pre
zesem parlamentarnym klubu został poseł 
Kundt, a klubu senatu — poseł Liiigenrdi
ner.

Tak więcparlajnent czechosłowacki będz-c 
miał obecnie w swym łonie Niemców narodo 
wych-socjalistów którzy będą niewątpliwie 
starali s:ę wywierać niemały wpływ na dalszą 
politykę republiki. Ponieważ w Czechosło
wacji pozostaje jeszcze około 450 tysięcy 
mniejszości niemieckiej, liczba memieckch po 
słów narodowo-socjalistycznych wzrośnie nie 
—itpliwie wkrótce, i z czasem wpływy te rao 
gą się stać w parlamencie nie tylko bardzo 
poważne, lecz nawet decydujące.

K R A K O W S K A  SPÓŁDZI ELNI A  
WYDAWNICZA .CZYTELNIK"

przynosi co miesiąc tanią i dobrą książkę o 
charakterze społecznym i popularno-naukowym

dotychczas ukazały s ię :

1. orot. Z. Mysłakowsk':„Totalizm ̂  knllyra
C E N A  1 Z Ł O T Y

2 .  I .  P I  K :

RiiflDUłód Społeczny literatury polshlei
CZĘŚĆ I. CENA 80 GROSZY *

Do nabycia we wszystkich księgarniach
Prenumerata wydawnictw wyn s l:
kwa talnie (3 książki) 1 ?ł 80 gr, z przesyłką 
2 zł, półrocznie (6 kafążrtó 3 zł 50, z prze

syłką 4 zł
Zapisujcie się na prenum eratorów 
ICraKuwskiej SpółdzICnl W ydaw- 
—  nlczej „CZYTELNIK1* ■ - -  
Kraków, Sławkowska 12. III. piętro

Ster.

^nsacyjny plan
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Wieści z Polski i śff^ata
W A RSZA W A . W  końcu listopada zwoła* 

r.a ma być do Warszawy Rada Naczelna, 
Zrzeszenia Inteligencji Ludowej i Przyjaciół 
Wsi. Na posiedzeniu tym dyskutowana mają 
być m. in zagadnienia ideowo»prograiiiowc- 
Prezesem tej organizacji jest, jak wiadomo, 
prof. Bujak.

W A RSZA W A . Gen. Józef Daniec, b. szef 
departamentu Ministerstwa Spraw Wojsko* 
wych nac7. prokurator wojskowy — prze* 
chodzi w tych dniach do adwokatury.

W ILN O. W  tych dniach rozrzucono w 
Wilnie nielegalne ulotki ONRu p. n. „Srta* 
feta wileńska".

MAR' Y LIA  Trybunał wojskowy w Marsylii 
skazał na 10 lat więzienia poddanego austria, 
ckiego Alfreda Stoltza za szpiegostwo. 

BRU K SELA . Premier bclgiiski, Spaak prze* 
mawiał w tych dniach na temat aktualnych 
zagadnień kolonialnych, przy czym ..twierdz * 
.K ongo Belgijskie należy do nas; ,est nasze 
i  będziemy go bronić". Talk więc kolejno już 
i Belgia odmawia zrezygnowania ze swych 
kolonii na rzecz Niemiec.

LONDYN Znakomity znawca spraw Da* 
lekiego Wschodu, Edwin Haward ogłosił w 
Daily Telegraph, uwagi o aktualnym położę 
niu Chin Twierdzi on, iż w danej chwili Ja* 
ponia więcej zyskałaby przez zawarcY poko* 
ju , niżby straciły Chiny w wy-padku przędłu 
żania się wojny. O ile pokój zostań.e zawai* 
ty to nie nastąpi to pod egidą państw Miro* 
pejsjsich i U SA ., ale wyłącznie na ich koszt... 
Dzisiaj — pisze Haward — należy uznać po 
zycje Francji Anglii w Chinach za oezpo* 
wrotnie stracone. Wreszcie stanowisko Z S 
R R jest dla świata kompletną zagadką.

BERLIN . OPcjalne statystyki Rzeszy po* 
dają jako cyfrę dochodu społecznego Rzeszy 
w r. 1937 — 1 miliardów marek. W roku 
1936 duchód społeczny wynosił 65 nuliai* 
dów marek

KZYM. Ogłoszono w Rzymie komunikat 
urzędowy o uregulowaniu przez mieszaną ko 
misję francusko*włosk,j t. zw. zatargu turys* 
tycznego, datującego się od sierpnia r. b. Ka 
mocy nowego układu zniesiony zostaje za* 
kaz wyiazdu do Francji dra turystów włos* 
luch. i odwrotnie od dziś obywatele francus 
cy będą mogli bez trudności udawać się w 
eelacb turystycznych do Wioch.

RZYM . Min. Ciano przyjął ambasadora 
brytyjskiego lorda Pertha na 20*minutowej 
audiencji, która — jak słychać — dotyczy* 
la ustalenia dnia wprowadzenia w zyc.e ukła 
du angiclsko*włoskiego

W  kolach angielskich przypuszcza się, że 
układ wejdzie w życie 16 bm.

BERuIN . Prasa niemiecka podaje obfite 
wiadomości o wyniku wyborów w Polsce, 
określając je, jako poważny sukces rządu 
Zaznaczane jest przy tym, że, zgodnie wyda* 
nym poleceniem, mniejszość niemiecka gre* 
m aln-e wzięła udzinl w wyborach. Na ogól 
w depeszach z Warzawy zaznacza się jednak, 
że właściwy obraz polityczny Polski dadza 
dopiero grudniowe wybory komunalne. 

BE1RUTH Wczorajsze deszcze spowodowa 
ly w północnej Syrii wielką powódź. We wsi 
Azaz, na północ od Aleppo, runęło wiele do 
mów. Dotychczas zanotowano 7 ubitych. 
Wiele osób straciło dach nad głowa. Dziel* 
nica Damaszku Midar stoi całkowicie pod 
wodą. W  szeregu spichrzy woda uszkodziła 
kilka tysięcy ton mąki.

TO K IO  60 dywizyj chińskich w składzie 
około 400 tys. żołnierzy skoncentrowano w 
prowincji Seczuan i Kweiczao. Wojska tc 
mają stawiać opór Japończykom, nacierają* 
cvm na prowincje Hunan i Hupei. Japończy 
ey ubliżają się do m. Jaczou nad jeziorem 
Tungking, zajmując m. Wulipai (40 kin. na 
wschód od Yoczou).

Mvcie karaniu w SM Zjeic.
Według prowizorycznych obliczeń konsu 

ricja kauczuku w Stanach Zjednoczonych 
6 P. os ągnęła we wrześniu for. około 37 ty 

■sfęcy ton wobec 38.170 ton w sierpniu br . 
uległa wiec zmniejszeniu.

C

Po weimarskiej mowie Hitlera
Berlin. Mowa Hitlera wygłoszona w Wci 

marze komentowrana jest entuzjastycznie 
przez całą prasę niemiecką. i określona przez 
nią jako doniosłe wystąpienie polityczne, 
zmierzające do urtwaienia pokoju eurepejs* 
kiego oraz do oparcia wzajemnych stosun* 
ków między narodami na podstawach równo 
uprawnienia oraz obustronnej tolerancji.

W  przemówieniu swym kancl. Hitler tzna 
czył jak się tu ogólnie komentuje warunki 
Niemiec co do rozbrojenia narodów a inia* 
nowicie warunek uprzedniego rozbrojenia się 
moralnego przez wyniszczenie wszelkich śro 
dowisk podżegających do wojny.

Partyjny „Angriff" pisze tu ta j: Podniecę* 
nie pewnych gazet angielskich trudniących 
się dziś obroną wojennych podezgaczy >vska 
żuje w jakie to gniazdo os Fuehrer uderzył. 
Uważają one, że się na nich poznano i dlate 
go podnoszą wrzask by zaręczyć swoją nie* 
istniejącą niewinność.

„Nachtausgabe" pisze: żc póki ludzie tacy 
|ak Churchill mają możność intrygowania 
przeciwko pokojowi trudno myśleć o jarowa 
dzeniu między poszczególnymi państwami 
rokowań. Nie tylko system wersalski aie .i 
duch Wersalu musi być również potępiony 
zanim się będą mogli zebrać europejscy mę 
żowie stanu dla rokowań o rzeczywiste po* 
rozumienie wzajemne i o rozbrojenie"

W  związku z powtarzającymi się w prasie 
angielskiej i francuskiej przypuszczeniami o 
ewentualnym powstaniu wyniku zamierzonej 
wizyty paktu 4*ch w tutejszych kołach Doli* 
tycznych wyjaśnia się, że wprawdzie Niemcv 
są gotowe na wszelkie formy uczicwej współ 
pracy że jednak ewentualnie pakt 4*ch jest w 
każdym razie przedwczesny. Poprzedzić go

bowiem będzie musiało całkowite unormowa 
nie stosunków między poszczególnymi k o n 
trahentami w formie zawarcia przez nich b * 
lateralnych paktów. W  sprawie tej musi być 
poza tym dopełniony wpierw weimarski wa 
runek Hidera zlikwidowania propagan.lv wo 
jennej a inicjatywa wyjść w..ona od państw 
zachodnich.

Bodną ofatKiadź giisiii
Przemówienie wejmarskie kancl. 1I Kiera 

przyjęte zostało bardzo krytycznie przez pra 
sę angielską która podkreśla, że mowa ta nie 
przyczyni się do poprawy stosunków mie* 
dzy Anglią a Niemcami. Dwaj zaatakowani 
imiennie politycy angielscy, a mianowicie po 
seł Churchill i poseł Labour Party Green* 
wood ogłosili dziś swe odpowiedzi na Maki 
Hitlera.

Poseł Grenwood stwierdził, że mgdy nie 
mówił w parlamencie 0 zniszczeniu Niemiec 
i Włoch, ale mówił jedynie, że pragnąłby wi 
dzteć koniec dyktatur w tych dwóch p..nst* 
twach, op erajecych się na przemocy*.

Poseł Churchil wyraził zdziwienie, ie  
głowa państwa niemieckiego uważa za ..toso*

Bp tfegp Chawrlaiii
nonćyn. Na temat polityki zagrań Yzncj 

premiera Chamberlaina „Times" ogłasza In* 
teresujący artykuł wstępny w którym cświad 
cza m. in. „że premeir brytyjski wyraźnie po 
stawił sobie za cel uzyskanie porozumienia 
które by mogło doprowadzić do zahamc-wa* 
nia zbrojeń. Opinia brytyjska domagać się 
będzie wzajemnej tolerancji wyeliminowani i 
wszelkiego dyktanda rokowań na równych 
warunkach oraz wspólnego wyrzeczeń,a się 
wojowniczych zamiarów które ukoronowane 
być winno porozumieniem się w sprawie 
zbrojeń. Żadna ćnna droga nie wiedzte do 
przywrócenia zaufania oraz usunięcia podej 
rzeń i nadużyć. W. Brvtania od lat żądała 
rzeczywistego porozumienia z Niemcami nie 
w sensie ekskluzywnym lecz jako klucza do 
pokoju europejskiego. Rządy się zmieniają, 
ale Niemcy przetrwają. W  międzyczasie pia 
ca na rzecz pokoju nie może być według u* 
podobań odraczana. Zmiana mapy Europy

środkowej jest oznaką załamania się bezna* 
dziejnej i niebezpiecznej polityki skazanei od 
samego początku na niepowodzenia. Polityka 
ta mogła była ulec powolnej spokoinej i bez 
piecznej likwidacji, tymczasem jednak pozo* 

tawiono ją  samą sobie i zawdzięczać należy 
to premierowi brytyjskiemu że nie wynikły 
stąd powikłania dla całej Europy.

wne zaatakować im ennie członków angiels* 
kiego parlamentu, nie zajmujących tficjal* 
nych stanowisk. Ani Greenwood, ani. żaden 
z jego kolegów parlamentarnych których 
atakuje kancl. Hitler nie myśli o agresji, wo* 
Niemiec. Natomiast pragną, aby Angla rdol* 
na była do obrony przed agiesją.

Należy ubolewać — zaznacza Churchil.1. -- 
że wielkie sukcesy kanclerza nie .-.łagodziły 
jego nastroju. Cały świat powitałby z radoś 
da nawoływanie do pokoju i  tolerancji przez 
Hitlera którego imię zdobiłaLy wspamałomy 
ślność oraz litość nad słabi mi i opuszczony 
mi nędzarzami... Niech ten wielki człowiek — 
zakończył Churchil — sam wejrzy w swe su 
mienie zanim pocznie oskarżać kogokolwiek 
o podżeganie do wojny.

S x f  L a n o w a o i e  P o l a k ó w

w  tlańspikui

Donoszą nam z Gdańska, ie  Niemcy gdaa 
scy nie chcą odnajmować mieszkań kolasom 
Gospodarze tłumaczą się tajną instrukcją za* 
Fazującą przyjmowania Polaków. Władze 
gdańskie w wypadkach przekraczani zakazu 
grożą wypowiedzemem hipoteki. Sprawą ta 
winny zająć się miarodajne czynniki pekke*

P rz e d  w y b o ra m i
d o  s a m c r s & t i u  k r a n c w s l t ś e g i !

P o d z ia ł  k-3 oficr^gri u s ln lo n y
U stalony juz został podział m ias

ta na okęgi. j e s t  ich dziesięć:
1) Śródm ieście  i okolice W aw elu.

W ircdtófó mm represji
Z y ć o m

Beri n. Trasa tutejsza poświęca swe pier 
wsze strony wyłącznie wszechstronnemu oś* 
wietleniu tła i przebiegu zamachu paryskiego 
Wszystkie bez wyjątku pisma zamieściły nad 
tymi opiaami wielkie 4*ro szpaltowe ujęte 
w sensacyjną formę nagłówki.

„Voe'kischer Beobachier" w artykule pt. 
„Przestępca przeciwko pokojowi Europy", po 
omówieniu działalności emigracji żydowskiej 
■w paryżu zwróconej przeciwko III Rzeszy ża 
da ustalenia związku pomiędzy czynem Gryn 
szpana a Ligą żydowską, ewentualnie je j cks 
pozy turą poczym zapow iada nowe zarządzę 
nie mające posunąć w szytlum tempie proces 
odżydzauia niemieckiego życia gospodarcze* 
go w którym element żydowski po dzień dzi 
sjejszy odgrywa poważną role. Przypomina* 
jąc akcję podżegania do wojny prowadzoną 
w lecie br. a zmierzającą do sprowokowani.?, 
zawieruchy światowej „Voelldschei Beobach 
rer“ oświadcza, że Rzesza zdaje sob:e spra* 
wę iż podżegaczami byli nie Erancuzi lecz 
żydzi i że oni właśnie stają na drdodze poje 
dnania między narodami.

„12 U hr Blatt" zapowiada że niemieccy na

rodowi socjaliści nie mają zwyczaju zadawał 
niać się „pustymi protestami" wobec takich 
;zynów jak ramach na swego dyplomatę. Od 
powiedzialność za zamach paryski spadnie 
również j  na tysiące żydowi którzy dołych* 
czas korzystali z gościny na ziemi rdemiec* 
kiej. Światowe żydostwo, — stwierdza dzień 
nik podjęło walkę „bez pardonu". Będzie ją 
wobec tego miało.

2) Zwierzyniec i okolice u!. Z w ie
rzynieckiej i Kościuszki, 3) okolica 
Parku  K rakow skiago  i ul. L ea , i) 
Ki uwodrza i okolice ul. D ługie j ,  
5) Kleparz i okolice ul. W a rsz a w 
skie j i R ako w ick ie j ,  6) Cirzegorzk* 
i wschodnia część Podgórza, 7) pół- 
a o cn a jcz ę ś  Kazim ierza aż do plant 
i W aw elu, 8) południowa część K a 
zimierza i północna część Podgórza 
9) południowa część Podgórza i 
Pluszowa, 10) zachodnia cześć P o d 
górza, Zakrzów ek, D ębniki i L u d 
winów.

K ażdy okręg  w ybieras  bedz.e 
6 — 8 kandydatów.

T e rm in  wnoszenia list kandydac
kich upływ a 18 listopada.

Sprawa, tę om ów im y obszernie 
w ju trz e jsz y m  numerze.

BIST

9efiBs f f l ń  Istiudic
nondyn. Dziś zbierze się angielska L-ba 

Gmin na sesję parlamentarną.

Jednym z głównych zadań Izby Gmin bę* 
dzie uchwaier.Y dodatkowych kredytów na 
cele zbrojeń.

Dodatkowe kredyty będą użyte w pierw* 
szym rzędzie na zbrojenia powietrzne. Obec 
ny plan lotnictwa wojskowego na który skła 
da się 2.700 samolotów pierwszej linii zosta*

nie powiększony do 6 tysięcy samolotów pie
rwszej linii, do wiosny 1940 r. równoczesne 
zaś potencjał wojenny angielskiego przemy* 
siu lotniczego podniesiony bedzfc do pozio 
mu wynoszącego prdoukcję 40 tysięcy kom* 

pletnych samolotów rocznie. Według obli* 
czeń korespondenta .Daily Ekspress", koszt 

takiej rozbudowy wyniesie miliard funtów 
szterlingów i będzie rozłożony nai wiele lat.
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Czwartek Andrzeja
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2  TE A TR U  M. im. J . SŁO W A CK IEGO

Dziś v/ środę po cenach cąldbnyuh „Gałas 
aka Rozmarynu“ Zygmunta Nowakowskiego 
w Inscenizacji i reżyserii autora. Obsadę retu 
Li stanowią: J .  Jabłonowska, J .  Korecka, A. 
Klonska, W. Niedziałkowski, H. Bielska, E. 
Jaworska, T  Białkowski, T. Burnatowicz, S. 
Czajkowski, K. Fabisiak J . Jaroń W . Machcr 
ski, Z. Mrocewski, Z. .Modzelewski, W . No 
wakow&ki, L. Ruszkowski, E. Szubert, W  , ł °  
in ik , R Wroński oraz cały męsk. zespół ar 
tystycznj naszego teatru. „Gałązka rozmarv 
nu" powtórzona będzie w piątek wieczorem 
na uroczystym przedstawieniu w dniu Świętu 
Niepodległości.

Plan przedstawień: Środa 9. X I. „Gałązka 
rozmarynu"; Czwartek 10. X I. „Ballacl\ na" 
R ątek 11. X I. „popołudniu Stary mąż": wie 
ezorem „Gałązka rozmarynu".

^£3t3rtS3&. U t
A D R IA : Zdradziecki wąwr»z 
APOI O FCrPn 
PK ftM IĘN : Robin Hood 
STELLA  Włóczęgi połnocy 
5 3 1 UKA Marnotrawna córka.
UCIECHA Więzienie bez krat 
W A N D A : Paweł i Cawwł 
A TLA N TIC Spokój laśnie puni i Marco 

Polo
LGPP : Pan. Walewska 
SSP.LA Modelka

HeQBrf!£0F hm r s d c ^ iE n
A P O L L O : Ósma żona Sinobrodego 

Ludzie za mgłą 
ADRIA Paweł i Gaweł 
GZARY: Indyjski grobowiec

Iłartotn prownSis
APO LI O Marco Polo
C  A.SINO < cyganka
M SZ A  Gitary wielkiego miasta
O LIM PIA Profesor Wtłczwr
POTOPI. ASTIKON  Spotkanie Hitlera z

MussoLrum

ImlufeS .Oiiit et
Antoni Rum ba i żona jego Bronisława sta 

nęU przed Sądem Okr. w Kranówie oskarżę* 
ni o nieludzkie znęcanie sfę nad 12=lctnią có 
reczką Hanką. Katując bijąc i głodząc uzvwa 
h ją  do najCięższych robót w kamienicy' 

przy ul Grodzkiej 42 gdzie są dozorcami io 
dzice. Dziecko było dokarmiane przez litości 
wych lokatorów tego domu i sąsiadów kló- 
rry zawiadomili władze o tym nieludzkim ba 
ktowaniu dziecka.

Obydwoje małżonkowie skazani zostali 
przez S. O. dra Bohilewicza na S miesięcy 
więzienia każde

Zhk unia larsomegu
W o b e c  przypadającego w piątek 

dnia l i  listopada 1938 t. uroczys
tego św ięta p aństw ow ego odbędzie 
się zw ycza jny  targ na placach tar
gowych, targ  na bydło rzeźne i 
nierogaciznę na centralnei targow i
cy m ie jsk ie j  oraz targ na nieroga- 
ciżnę hodowlaną i na drzewo na 
targow icy na Zabłociu  we czwartek 
dnia  10 l is to p ad a  1938 r. w n o r
m alnych  godzinach targow ych .

Uregulować stosunki
n a  ^ k a d e i f i i i  H a n d l o w e !

Ni narginesie ostatnich zajść w Krakowie
2  kół studentów Akademii Uandio* 

wej otrzymujemy następujące uwagi: 
Jak  już donosi.iśmy na Akademii Iiancllo; 

wej w Krakowie została wezwana przez rek* 
tora Bollanda policja celem utrzymania po* 
rządku j aresztowania studentów kolportują: 
cycb ulotki. Każdy zapewne pomyśli sobif że 
to kolportaż bibuły komunistycznej zmusił rc 
która d o  wezwania policji.

Lecz nie. Ulotka ta daleka była nie tylko 
od komunizmu ale wogóle nie zawierała moc 
mentów politycznych. Miała podłoże czysto 
ekonomiczne. Dlaczego do takiej ostateczno 
śd  posunął się p. rektor? Po co to  nowe roz 
drażnienie młodzieży? Doprawdy trudno 
da$ odpowiedź na to pytanie. Pamiętamy że 
oyły wypadki^ gdy działy się niesłychane ae 
wantury, był niszczony inwentarz, a przecież 
żaden rektor nie kwapił się z wezwaniem or 
ganów bezpieczeństwa. Wręcz przeciwnie. Za 
pewne więc większe niebezpieczeństwo przed 
6tawiają żądania obniżki opłat upaństwowię 
nia A. H. mż bomby i petardy jak to miało 
miejsce na politechnice lwowskiej.

Sytuacja ekonomiczna młodzieży studiująe 
cej jest więcej niż ciężka, jest wprost bezna, 
clziejna. To nie jest walka polityczna, lecz 
walka o byt. Specjalnie dężką jest sytuacja 
studentów A. H. w Krairowie, gdzie opłaty 
wynoszą łącznie z opłatami za egzamina i 
wpi: minur urn 500 zł. rocznie, czyli 150 prec 
więcej niż na uczelniach pań >twowych.

Pan rektor Bolland wchodząc na ;alę wy* 
kładową oświadczył: „załatwiłem się z komlt

ną“. To niepiękny sposób panie rektorze! ! dcowić stosunki na A. H które w najlepszym
Czy można nazwać komuną młodzież która 
żąda obniżenia nadmiernie wysokich opłat i 
upaństwowienia akademii. Owszem, godzą te 
żądana w interesy kieszeni pp. właścicieli A. 

ale jedynie ingerencja państwa może uz*

razie można nazwać niezdrowymi.
Społeczeństwo wyda inne- sąd niż p. Bol» 

land o walce studentów Akademii Handloe 
wej i poprze słuszne żądania niezamożnej 
islodzieży akademickiej.

Pr©e@i re d a k to ró w
K r a k .  K u r i e r a  W i s c i e r n e g a99

W czo ra j odbył się przed Sąd em  
O kręgow ym  w K rakow ie proces 
prasowy. O skarżonym i byli b. reda
ktor K. K . W . L eo n  F e ld m ana  oraz 
red. Eugeniusz Mroczek. A k t  oskar
żenia zarzucał pierw szem u o s k a r
żonemu, że w jed n ym  ze skonfisko
wanych artykułów zamieszczonych 
w K. K . W .  uw łaczył czci P rezy 
denta Rzplitej. R ed . E .  Mroczkowi 
zarzucał akt oskarżenia, że ja k o  
redaktor odp. zaniedba! swe obo
wiązki dopuścił do ukazania się pow. 
artykułu. O skarżeni do winy się nie 
przyzna1*. P© przeprowadzonej roz
prawie S ą d  skazał red. I  eMmana 
na 6 miesięcy więzienia, zaw ieszając 
wykonanie k ary  na lat 5 oraz red. 
E .  M roczka na 300 zł. grzywny.

Rozpraw ę prowadził s. s. o. dr

JIUŹ O ż lśni  ŚRODA [9. LISTOPADA JU» 0 2 ‘ Slli
1 s*y W l K C Z O f t  Z O J E t  f t t M O W Y t H
— = =  W CAFE CYSAKEMIA =  -

Z K O S  K U  R S  A M  I  I  NIESPODZIANKA MI 
NA JDOSKONALSZA A PARA TURA DO Z D JĘĆ  

ŚWIATOWEJ FIRMY „KODAK"
Film nakręca znany film ow iec  
W Ł A D Y S Ł A W  G O T T L I E E  

KONKURS FILMÓW Y TAŃCA „LAMBETH W A L K " _______
Lprac-a ślę o wcześniejsze rezerwowanie stolików.

> H * K W

W  sklepie modniarskim  Racheli 
B in e r  przy ul. Krowoderskie j 73 
doszłe do aw antury w czasie, k tó
re j  O lga Piekulnik zam. przy ul. 
C zarno w ie jsk ie j ,  uderzyła  p ięścią  
w szybę, kalecząc się poważnie. 
W ezw an e  P ogotow ie R atunko w e 
przewiozło j ą  do szpit. Ubezp. 
Sp ołeczn e j .

K a ź m ie rz o w i Z iebrze zam. w G ó r
ce Narodowej skradziono row er 
m ęski w artości 100 pozostawiony 
bez opieki na chodniku przy R y n 
ku K ieparskim .

Na ul. Lubicz sam ochód Nr. 56ot> 
prowadzony przez szofera Ja n a  3a- 
law aldera w czasie wyprzedzania 
wozu ciężarow ego zaczepił o p rze
dnie koła  tegoż wozu w sk utek  cze
go dyszlem zosta ły  w ybite  i  szyby 
w tram w aju  linii Ńr. 2. W y p a d k u  
w ludziach nie było . Natomiast 
koń będący w łasnością  Połyczy  
W ła d y s ła w a  z G órki N arodowej 
zo sta ł okaleczony.

Na ul. P a łk o w e j w chwili prze
j e ż d ż a n i  autobusu P K P . w stronę  
R y n k u  Podgórskiego spłoszył się 
koń zaprzężony do wozu, którym

powoził M agiera W ła d y s ła w . S p ł o 
szony koń w chwili zatrzymania 
upadł i z łam ał nogi. Koń został 
zabrany przez lekarza  m ie jsk iego .

Sól ziisiist tóainj
Aleksander Finder 1. 64 straganiarz z fcl. Jó  

. £ a chciał się szybko wzbogacić i gdy mu 
Maks Spóncr zaproponował kupno pół kg 

kokainy za zł. 170 obiecując że na drugi 
dzień otrzyma a eto zKSOO.— ten skwapliwe 

zgodził się na to i wręczył Spinerowi zł. 170. 
za co otrzymał słoik z białym proszkiem Spn 

ner zamówił go na drugi d reń  aby fSzy* 
niósł słoik gdyż będzie odbiorca lecz miast 
tego zjawili się funkcojnariusze straży grani 

czuej i rzekomą kokainę skonfiskował* zaś 
sprawę przeciw Finderowi skierował* na dro 
gę sądową.

Analiza laboratoryjna wykazała że tu nie 
kokaina lecz chlorek i azotan sody.

Finder otrzymał za to 6 miesięcy więzienia 

z zaweszeniem wykonania kary na iat 2

W  związku rozpoczęciem  budowy 
kanału i wodociągu w ul. P randoty  
została zam knięta dla ruchu k o ło 
wego p ize jazd o w eg o  nl. Prandoty 
na odcinku od ul. 29 listopada do 
bramy C m entarza  W o js k o w e g o .

— cO« —

I. Bobilewicz, oskarżał prok. dr 
Pieńkowski. ęBronił adw. dr F e l ik s  
G ro ss. (Szczegółow sze SDrawozdanie 
z procesu  zam ieścim y w numerze 
ju trze jszym ).

Wojowniczy junak
W u p alry  dzień lipcowy b r. sek

cyjny junackich hufców pracy, Ignacy 
Mucha urządzał sobie ba;ce na rowe- 
n e  w stanie pntcbmielonym przy ul. 
J .  Piłsudskiego w Krakowie. Zatrzy
many przez poster, p. p Wojciecha 
Cłocbonis udeżył tegoż pięścią w twarz 
a n ad bL gh go z nomocą post. Maria
na Godzmowskiego również czynnie 
zr eważył i dopiero skutego zdołano 
go doprowadzić na Komisar al. Za 
czyn powyższy skazany został na 6 
m*esłęcv więzienia.

Z cyklu: krakowskie wieczory

KAKADU
Jesienna szaruga. Drzewami, dygocze zim, 

ny wiatr. Przygasło uliczne światło jasnyęh 
latarń, chociaż naprawdę jesi tak jak codziet 
nie wieczorem. Jak wczoraj i dziś i jutro.

iy lk o  człowiek chciałby innego wieczora. 
Niezakiamanego. Wolnego od blic itru, mu* 
rzyńsk ej błyskoty, nierażącego kakofonia 
barw, kolorów i dźwięków. Takiego różańca 
wspomnień dobrze spędzonych wieczornych 
godzin, Kiedy to chdialoby się gdzieś zaba* 
wić. Posłuchać wyborowej orkiestry. Popro* 
stu zapomnieć się na chwilę oderwać od co 
dz/iennego szablonu i czuć się naprawdę tył 
ko sobą wśród swoich. Przytulnie, radośnie 
wesoło i swojsko.

Wszystko to zaś daje zaledwie parę liler, 
jedno słówko. Takie soblie K A K A D U .  
Dahcingsbar przy ulicy Grodzkiej Nr. 42 I 
piętro Gdzie jest zacisznie przytulnie, weso 
ło wogóle gdzie jest się jak we śnie i gdzie 
naprawdę warto spędzić kilka miłych ni cza, 
pomnianych godzin wieczornych. Czy to na 
ogólnej gustownie urządzonej sali tonącej w 
powodzi różnobarwnych łun reflektorów i 
kinkietów czy też w dyskretnie rozrnieszczo* 
nych artystycznie przyciemnionych boxach— 
sam na sam. Gdzie swobodnie mówi oni, al* 
bo on, albo oni oboje...

No bo... no, bo jest to lokal naprawdę roz 
rywkowy, który również naprawdę warto od 
wiedzić... takie urocze KA KA D U , gdzie 
jest jakoś inaczej i służba inna i nastrój a 
nad całością czuwa zawsze uprzejmy i miły 
kierownik p. Mucha.

Mar Gryf.
nsi
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O umasowienie kultury w Polsce

Uwagi...
m

Zarząd G łów ny ZNP, zorganizo
w ał w dniu 30 p aźlziern ik a zjazd 
uauczycieli zakładów  kszta łcenia
nauczycieli, w W arszaw ie. W y g ło  
szono re fe ra ty :  „Stanów isko Z w iąz
ku Nauczycielstwa Polsk iego w 
spraw aeh kształcenia  nauczycieli
szkół p ow szechnych” dr. Jakie la ,
„Nasza młodziez” dr. L ibrachow ej, 
„Nauki pedagogiczne jak o  czynnik: 
kształtow ania osobow ości nauczy
c iel ."  dr. Rowbda, „D ydaktyka w 
zakładach kształcenia nauczycieli
szkół pow szechnych” dr. Sk rz esz ew 
skiego oraz „ S p raw a pism a dla
w ychow anków  zakładów kształcę 
nia nauczycieli" W . Chylińskiego. 
W y so k i  poziom referatów  i dysku
s ji  był dowodem stałego g łębo
kiego interesow ania się problc nem 
k ształcenia  nauczycieli przez Z w ią
zek N auczycielstw a Polskiego.

G
W  miesięczniku „W iedza i życie" 

(zesz. 7-8) S t .  O ssow ski drukuje  in
teresu ją cy  artykuł : Sp ołeczna ro 
la mitów sp.iłecznych" W y m ie n ia  
w nim koncep c je  poprzedzające 
h itlerow ską teorię rasistow ską i uka 
żu je warunki sp o łtczne , w jak ich  
p .. jaw ia się potrzeba tw orzenia mi
tów’.

—  Nie mniej c iekaw ie zapowiada 
się praca pióra J  B le it ierg a : „1 y- 
py humanizmu." Na razie zilustro
w ał nam autor postaw ę h um anis
tyczną na przykładzie P rotagoresa  
i So k ra tesa .  Zakłada, źe protago 
row ska fo rm u ła :  uc/ł>wiek m i n ą
w szechrzeczy" — je s t  najbardziej 
syntetycznym  wyTrazem podstaw o
w ej i naczelnej tezy .deologii hu- 
m am stycrnei, je j  sztandarowym ha
słem i elem entarnym  postulatem. 
W 1, siłek S o k r a te s a  szeeł w kierun
ku ustalenia s ta łe j moralnej p o s ta 
wy wobec zagadnień życia, w yszu
kanie n e z m .e n r e j  w ew nętrzne j ba
zy wobec zm ienia jących s ę wciąż 
okoliczności i warunków.

Z  literatury naukowe);

Ignacy F.k:

O iywq treść
demokracji*)

Płodny i utalentowany autor ł !<rytvk 1 te 
tacki Ignacy Pik wydał ostatnio za pośrcd> 
nictwcm Katoci ick.cgo Klubu Deir.okratycz 
nc-go ciekawą tym razem społeczno — poli 
tvczno rozprawę pod powyższym tytułem 
je s t to  wynik dyskusji i prac Klubu Deir.o 
kratyczncgo na Śląsku.

Aulor daje krótki rys h.storyczny idei de 
mukracji oraz ustala je j pojęcie. Pr.ctprowa 
dza analizę form tejże oraz rozprawia się z 
argumentami je j przeciwn ków . Udowadnia 
ze demokracja wymaga planu i organizacji. 
Socjologiczna analiza zjawiska elity i „\vo* 
dzostwa* przeprowadzona została tu o wicie 
trafniej aniżeli w podobnej na przykład pia 
cy Prof. Mysłakowskiego który w swej ksią 
żce pt. „Totalizm czy kuituia" oparł si  ̂ ra< 
czej tylko na psychologii.

Równie zręcznie Fik rozprawia się z poję 
ciem „demokracji kierowanej" tak modnym 
w uewnych sferach. Bodaj najważniejszą do 
darnią cechą pracy F ka z którą zresztą jeśli 
idzie o szczegóły można dyskutować, jest 
przekonanie czytelnika o tym że demokracja 
jest dynamiczym procesem spoełcznym któ 
rego postęp uzależniony jest od ciężkiej wal 
ki o równość i sprawiedliwość.

Broszura dostarczy wiele materiału do dv 
skusji w Klubach i ośrodkach demokratytz< 
nych

*)D o  nabycia w Spółdzielni W yd ĄCzy*
telnik", Kraków, Sławkowska 12. Cena 50 
groszy, z przesyłką 60 groszy.

U strojowe — społeczne warunki by lo-wa* 
nia szerokich mas ludzi pracy w Polsce nie 
gwarantują im bynajmniej należytego dostę 
pu do kultury. Kultura jest zasadniczo przy 
'-olejem nielicznych grup ludzi odpowiednie 
sytuowanych, o ile ci naturalnie chcą z niej 
korzystać. Gdybyśmy na przykład przepro 
wadzili statystykę ludzi odwiedzających te* 
atr, wystawy sztuki, muzea czy biblioteki a 
choćby nawet lan? to z pewnością okazało 
by się, iż ludność Polski trzebaby podzielić 
na dwie z grubsza części: jedną obejmującą 
najwyżej jakieś 10 proc. ogółu, konsumują* 
cą względnie normalnie dobra kultury du* 
chowej życi- codziennego, — oraz drugą, 
przygina.ającą większość, żyjącą POZA NA 
W IA SEM  te j K U LTU R Y

Weźmy pod rozwagę chociaż tak względ 
nie masc wo — rozpowszechnioną rozrywkę 
kulturalną jaką jest kino. Zaobserwujemy i 
tv tak charakterystykznv dla naszego ustro
ju niesprawiedl.wy kontrast. Z jednej steo* 
ny wzrasta uprzywilejowanych snobów śro 
dowiska mieszczańskiego z których każdy 
przeciętnie raz na tydzień odwiedza przyby 
tek sztuki filmowej, oraz z drugiej, miliony 
mieszkańców wai którzy wogóle do kina nie 
uczęszczają. Z jednej strony co gorsza w j . 
paczony wskutek przesytu smak repertuaru 
erotyki i senzacji w filmie, z drugiej — nie* 
zr.spokoiony głód prawdziwej wedzy j  zdro 
wej chłopskiej ciekawości świata i jego spiaw 
klorą kino tak pięknie zaspokoićoy mogło.

A  w każdej innej dziedzinie życia kultu: 
ralnego to samo, tylko w jeszcze w jaskraw 
szym wydaniu. Przerafinowaiue uprzywnejo 
wznego klasowego konsrmenfa w teatrze 
czy malarstwie, ma swój krzyczący odpo* 
wiednik w kompletnej obojętności czy igno 
lancji w tych dziedzinach u przytłaczającej 
większości ludności Polski. Brak kuliury mu 
z j cznej, literackiej, naukowej czy gospodar* 
czej w szerokich masach ludzi pracy, jest 
nit mniejszym upośledzeniem czlowika wy* 
pływającym z warunków społecznych, aniże 
li nędza materialna j  bezrobocie.

Cóż zresztą mówić o kulturze kiedy brak 
jest fundamentalnych podstaw dla niej, ja* 
Ido daje szkoła { oświata. Katastrofa szkolni 
ctwa odbija się tu coraz widoczniej. A n a L 
f a b e t y z m  właściwy i powrotny n i e  g ta 
n o w i  przecież d r o ż d ż y  dia kultury do1 
sklej.

Reakcja poh.yczna i elitaryzm społeczny 
me stanowią nigdy zdrc wego klimatu kultu 
ralnego dla społeczeństwa, Elitaryzm społe 
czno — polityczny pociąga za sobą autom a 
tycznie „elitaryzm** kulturalny. Elita spolecz 
na uważać się zaczyna za jedynie zdolną do 
twórczości i konsumpcji kulturalnej, a war* 
stwom „niższym * pozostawia jedynie rolę 
gleby dostarczającej soków żywotnych dla 
twórców tej kultury. Przytym kuhura klasy 
panującej zostaj utożsamiona z kulturą naro 
dową a potrzeby elity z potrzebami ogolno 
społecznymi.

PRA W D ZIW A  K U LTU R A  M U SI B Y C  
cjdnak M A SO W Ą ; musi być DEM OKRA* 
TYCZN Ą . Wszystkie warstwy muszą mieć 
lówny dostęp do twórczości i konsumpcji 
kulturalnej Nie może być rażących dyspro 
porcji w rozdz ale dóbr kulturalnych oraz 
nie może być odsunięcia całych klas społecz 
"'ych od udziału w korzystaniu z urządzeń , 
kulturalnych których istnienie r warunkowa 
nc jest ciężką pracą właśnie tych klas.

Podstawą demokracji życia kultuialnego 
może być jednak tylko prawdziwa demokra 
cja gospodarcza i polityczna. Tylko czło* 
wiek mający zapewnioe minimum bytu wa* 
runków materialnego bytu może zacząć ro i* 
wiiać zamiłowania kulturalne w swym życiu 
Tylko ustrój oparty na sprawiedliwości spo 
lecznej i rozdziale nadwyżki z pr.ny ludz* 
k itj i je j planowego ustroju między instyiu 
i j i  kulturalne obsługujące sprawiedliwie ca 
łc społeczeństwo a nic jego elitę będzie mógł

realizować umasowianie kultury w całym 
społeczeństwie.

Przeszkodą do umasowienia kultury nie są 
więc „niższe** jakoby zdolności warstw eko 
nomicznie dziś upośledzonych ani też „wy« 
soka“ jakość kultury warstw uprzywilejowa 
nych lękająca się „obniżeniu" poziomu przy

n zroście na ilość ale wyłącznie tylko niespra 
wiedliwy ustrój społeczny i elitaryzm polity
czny powodujący odsunięcie tych warstw 
od współdziałania w rządzeniu państwem

Reakcja społeczno — politj czna wysuwa 
za„ sze w dyskusji na temat derm kracji has 
ło priez podniesienie kultury do poprawy 
gospodarczej i współwladzy politycznej mas 
ludowych w przyszłości. Ponieważ zaś pop* 
rawa gospodarcza nie możliwa jest objekt” 
w nia rzecz biorąc bez poprawy politycznej 
ustroju i objęciu władz; przez lud -  wypa

Poniżej podajemy -wyjątki z mowy os 
kariycielskicj adwokata Czesława Paw 
łuwskiego w procesie Z. N. P. z redak 
cją „Gońca Warszawskiego" w którym 
ten ostatni został — jak  wiadomo z 
prasy — zasądzony

„A rtykuł będący przedmiotem os* 
karżenia, to  niezwykły omyłka dzień* 
nikarska — to  błąd o wiele pow^ż-' 
mejszy, to grzech, który wynika z 
m etoay, m etody podnoszonej do go* 
dności systemu.

Test to meioda dążenia ku górze 
bez balastu zasad moralnych, dążemu 
do celu per fas et nefaa.

Znana j*st ona wszystkim czasom, 
w system ujął ją  Jegom ość Pan Mac* 
chiawelli cztery w Leki temu —  a od 
tego momentu namnożyło się M at* 
chiawellów i Macchiwellątek.

Cel, dla Którego uderza się w Z N P  
jest dla mn.e zrozumioiy. Chodzi o 
sprawę nie małą — 0 * 0  U / l  O  
k z Ą  D U S Z ,  chodzi o kierunek wy* 
chowania. I oto kiedy o ten rzad dusz 
walczy 52.000 ludzi zespolonych w 
zboznym wysiłku niesienia światła 
wiedzy, kiedy trudzą się oni w pocie 
czoła, kiedy z „ksiąg elementarzy" sta 
rają się elemnty dobrych myśli i dob 
rych zasad zaszczepić w  dusze dzieci 
—  niby ziarna dobre na ugorze, kie* 
dy czytają dzieciom „Płom yk" (w  
tym miejscu wiem, iż szanowny prze 
ciwnik już w ciuchu kontuje, a w 
swej mowie nie omieszka głośno po* 
wtórzyć „bolszewicki Płom yk"), — 
kiedy więc czy+ają „P łom yk" niosący 
dobre wieści z kraju i świata, kiedy 
sami s.ę organizuj i, uczą, pracują, 
tworzyć lub utrzymać w  Polsce atmo 
sferę wolności i sprawiedliwości bez 
której memasz prawdziwej kultury 
— co czynią przeciwnicy tej grom ady?

Mozę zakasali rękawy, stanęli do 
walki szlachetnej, do szlachetnego 
współzawodnictwa w pracy — może 
ucz2  lepiei i trudzą się rzetelniej, wy* 

I dają lepsze „P łom yki?"
N a to zbyt długa droga —  jest in* 

na. łatwiejsza.
W ołajm y, że ci nauczy cele z Z N P  

to bezbożnicy, to komuniści, wrogo* 
wie na-odu i Państw a. W ołaim y cią 
gle. w ołaim y głośno — z mieisc róż* 
nych z kazalnic, mównic, kaiedr. ze 
szpalt dzienników. W ołajm y prezz us 

I ta rrlauczkich i wielkich, osób bez au 
toryretu i z autorytetem . Cel uświęca

dałoby tkwić potulnie m warunkach upośle* 
dzenia materialnego i kulturalnego.

Uświadomiona demokracja wie co innego: 
Demokratyzacja życia polityczno—Puspodar 
czego da dopiero warunki do demokrafyza 
cji kultury. W A LKA  O uEM O fC RA C JĘ 
PO LITYC ZN Ą  I G O SPO D A RC ZĄ  jest ró 
wnocześnie walką o kulturę w najpełniej* 
szym tego słowa znaczeniu. Jest W A LKĄ  O 
U M A SO W IEN IE K U LTU R Y.

Nie preparowanie z okruchów „pańskie* 
go stołu** filantrop "jnej strawy pseudo — oś 
wiatowej i kulturalnej mającej zatrzeć z« 
wszelką cenę budzącą się świadomość klaso 
wą u warstw wyzyskiwanych i ich wolę do 
walki o  prawdziwą kluturę lecz poparci 
słusznych żądań mas pracujących w dziedu 
nie polityki ogólno — państwowej j  kultu* 
ralno — oświatowej — jest ooowiązkiem ka 
żdrgo pracownika oświatowego, który szcze 
rzt: myśli o umasowienia kultur; w Polsce.

środki W ołaim y, a bedz e usłyszane.
W o ła jm y , że zatruto w ode w  krym 

cach i studniach, że nie wolno brać 
do ust podawanego przez bezbożni* 
kow  i komunistów dzbanka

T R Z E B A  również P O S  A W I C  
K R E S  tej „zacnej robocie", f z t b a  za 
szyć stugębne usta, trzeba powiedzieć 
H ola! D o sy c i Panowie, b o  może* 
cie się spotkać z zarzutem że właśnie 
jesteście zatruwaczaim studzien i mą 
cicielami źródeł polskie’ kultury.

Dlatego oskarżyliśmy p. red. „Go» 
ca W artzaw sKiego". A  śmiem twiei* 
dzić, walcząc z metodami fałszu i osz 
czerstwa, postępujemy zgodnie z tri*  
d y c ją  polską, zgodnie choćby ze wska 
zaniami tego który w  wielkich dniach 
Insurekcji przeciwko zgniliźnie morał 
nei i upadkowi Polski w  1794 r. po* 
wiedział do terrorystów z obozu księ 
dza I lu g o  Kołłąta ja  „trzeba budować 
przyszłość P o lsk i czystymi rekami".

P o  gruntownym omówieniu prze* 
wodu sądowego rzecznik oskarżenia 
kończy swą mowę jak następu-e:

„W y so k i Sąd ma bogaty materiał 
do oceny artykułu w „G ońcu W arsza 
wskim ". I ma niezawodne wskazów* 
ki jak  tej oceny dokonać, sa nimi 
przepisy art. 258 K K .,  które pasują 
dealnie do „zboznej roooty" p. redak 
tora —  a która to robota bez cudzy* 
słowu poprostu nazywa się przestęp 
stw em.

Okolicznością obciążającą jest fakl 
że na sprostowanie odpowiedziano  
sprostowaniem sprostowanie, w któ* 
rvm  podtrzym ano zarzuty. Napięcie 
złej woli jest więc duże, wola popeł* 
niania dalszych przestępstw tego sa* 
mego rodzaiu została ujawniona. N ie 
zasługuje więc oskarżony an. na łago 
dny wymiar kary ani tym bardziej na 
zawieszenie wymierzonej kary.

W ie m  że byw ają okresy czasu i 
miejsca w  których walka z niespra* 
wiedliwością staje się donkiszoto* 
wvm porywem, staje się walka z wia 
trakami.

Są oznaki na niebie i ziemi iż 
czasy nasze są pewno takln.

M am y jednak tyle optymizmu i ty  
le wiary w Polskę— mówię to  w imię 
niu Z N P  — że choć nas posadzaia o 
pacyfizm, nicsprawiedliwosci beazie* 
m v zawsze wypowiadać wojnę i ufa* 

Polsce wkażdym czasie i 
przed każaym  sadem usłyszymy W O  
I  A N IE  O S P R A W IE D L IW O Ś Ć ".

Nauczyc-el walczy
ZatruwGczom studzien etyki polskiej

t
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W  toku ostatn iego procesu szpie

gowskiego w Nowym Jorku  wiele 
mówiono o człowieku, k tóreg o pasz
port  w ystaw iony był na nazwisko 
T e o d o ra  W ieganda, a który w rze
czy w istośc i nazyw ał się T e o d o r  
Schultz . Naturalnie, ja k  wszyscy 
główni winowajcy, uciekł do Niemiec.

M ało ludzi, naw et wśród osk ar
żonych, znało go. Postać  jeg o  je d 
nak można było wszędzie tam s p o t 
kać, gdzie chodziło o usiłowanie 
w ydostania  ta jem nicy  a m e ry k a ń s
k ie j  obrony narodow ej, albo gdzie 
chodziło o organizację  propagandy 
nazistow skie j zagranicą.

B y ło  to w 1928 roku w Niem
czech. Od kilku m iesięcy prasa 
a m e n  k ań sk a  mówiła, najp ierw  z 
niepew nością, a po tym coraz in 
rensyw nej o poruczniku Schultzu. 
Od dwóch tygodni w skazyw ano na 
niego, jako  przyw ódcę organizac ji  
nazistycznej, terory styczne j ,  ta je m 
niczej. Gwrałtownie oskarżono go 
e  krw aw a działalność, ale mało lu
dzi m ogło sie szczycić, że go w i- 
dzieli. osobiście.

Publiczny oskarżyciel przyp om 
niał długą listę zbrodni, które za
rzucano porucznikowi Schultzowi 
i je g o  ta jnem u związkowi.

D nia 12 sierpnia 1927 roku zna- 
ieziono trupa n ie jakiego B ia u e ra .  
Ciało jeg o  było  związane drutem 
i włożone do w orka.— Lekarz  u rzę
dowy stwierdził, że ofiara została  
aabita uderzeuiami ciężkim przed
miotem. —  Po m orderstw ie czło
nek organizacji kapturow ej, K o w a 
lewski, przybył do Berlina w samo- 
*bodzie, aby zawiadomić porucznika 
Schuitza, że rozkaz jeg o  został 
w ykonany.

—  B re u e r  był zdrajcą —  pow ie
dział poprostu Schultz  na ro z 
prawie.

T ru p a  porucznika Landa, la t  25, 
znaleziono obok wsi D ahlem  z 
dwiema kulami w' karku.

—  L a n d — raczył w yjaśnić  Schultz 
nagle zaczął prowadzić życie na 
wielką stopę. Sądziłem, że sprzedał 
ta je  mnicę n asze j organizacji fran
cuzom, K azałem  go stracić .

Niejaki L e g u e r  został znaleziony

z o tw artym i żyłami, w ykrw aw iony, 
ja k  Świnia, w głębi lasu.

—  W y d aw ał s;ę nam podejrzany 
w y jaśn ił  chłodno Schultz . Z a p ro 
siliśmy g j  do kabaretu  i spliś- 
my. Znaleźliśm y w jeg o  kieszeniach 
kartę  członkow ską stow arzyszenia 
socjalistycznego. B y ł  więc zdrajcą. 
Strac iliśm y go.

Pew ien uczeń piekaiski został 
zabity ciosem siekiery. G ró b  jeg o  
zo sta ł z góry w ykopany i rozgrze 
bano go scojąco, aby ciało trudniej 
było  odkryć.

— Podejrzany - powiedział Schultz . ■ 
Podejrzany bez ścis łego  dowodu, 
ale człow iek św iętej organizacji , 
kapturow ej,  członek czarnej R eichs-  | 
wehry, przygotow ujące j w ta je m - j 
nicy rew anż Niemiec, nie powinien 
być podejrzany. i

Z resztą  ludzie nasi są uprzedze- i 
ni, Jeżeli w stęp ują  w nasze szeregi, 
powdadam iin :

—  T e n ,  kto odważy się zrobić 
przed kimkolwiek aluzję do nasze j 
działalności, bedzie ukarany śm ier
cią. Stracim y bez litości każdego, 
kto sobie pozwoli wTypowiedzieć 
najdrobniejsze słowm w przedm io
cie naszej organizacji, choćby przed 
sw o ją  w łasną m atką, żoną lub przy- ] 
jacio łką . Św ię ta  organizacja kaptu- i 
row a nie przebacza.

O statecznie porucznik Schultz  
skazany zosta ł na śm ierć za pod
burzanie i współdziałanie przy oś
miu mordach.

W y ro k  nigdy nie został w yko
nany. Prezydent Hindenburg, uwzglę
dnia jąc usługi oddane przez skaza- j 
nego w czasie w ojny, u-askawił go 
i zamienił karę na siedem  i pół ro
ku więzienia.

W  dwa lata później porucznik 
śwdętej organizacji kapturow ej zos
tał zwolniony... ze względu zdro- 1 
wotnych. Przy w yjściu  z więzienia 
Dowotały go okrzyki tłumu młodych 
ludzi w brunatnych koszulach z o- j 
paskam i ze sw astyką. Partia  nazis
tow ska, dochodząca szybko do wła- j 
dzy, zrobiła z niego, podczas jeg o  
przebyw ania  w więzieniu, bohatera 1 
i męczennika. j

W  triumfie odprow adzono go na I

dworzec i natychm iast  p o jechał do 
Monachium, gdzie miał długie roz
m owy z H itlerem , którego stał się 
przybocznym  i zaufanym.

G d y H itler został kanclerzem 
Rzeszy, oczekiwano, że Schultz  zo
stanie ministrem , albo podsekreta
rzem stanu. Nie słyszano nic wię
cej o nim. Zniknął.

Nazajutrz po egzekucjach maso
wych z 30 czerwca, notatka, która  
ukazała się w berlińskim dzienniku 
„B. Z. am M ittag ”, przyniosła w ta 
jem niczonym  w yjaśnienie. Nad ra
nem 30 czerw ca wodz przybył na 
lotnisko w Monachium, aby osobiś
cie rozpraw ić się R oehm em  i jego 
tow arzyszam i i był tam  oczekiw any 
przez porucznika Schuitza.

Schultz  został jednym  z szefów 
ta jn e j po 'ic ji  wodza, tej policji, 
k tó ra  czuwa nad S. A . — S. S .

T y m czase m  „ G e stap o ” p o stan o 
wiło zorganizować służbę zagra
niczna. S łu żb a  ta m iała  podw ójną 
ro lę :  z jed n e j  strony szpiegostwo, 
z drugiej strony czuwanie nad k o 
loniami niemieckimi, czy to chodzi 
o nazistów wyernigrowanych, czy 
też o ugrupowania, stw orzone pod 
znakiem sw astyki.

W e  F ra n c ji ,  Anglii, po tym  w 
A m e ry ce  wielki lęk zaczął ogar
niać sfery niermeckie. Panow ało  
przekonanie, że każde słowm, na
w et w najbliższym gronie w ypowie
dziane, było  powtarzane przez wie
lokrotne echo i miało nieprzewi
dziany odgłos. Ludzie nagle znikali. 
A le  któż się troszczył o e m i
g ra n ta ?

—  P o jech a ł gdzie indziej wrócił 
do N iem iec —  opowiadała indago
wana policja. L ę k  coraz bardziej 
się zwiększał.

O kresow o donoszono o p rz e j
ściow ym  pobycie w Paryżu, L o n 
dynie, w Pradze, lub w Nowym 
Jorku, człow ieka o ściśniętych war 
gach, o brutalnym  podbródku, o 
kobiecym  wzroku człow ieka za
gadkow ego.

Niektóre antynazistow skie  dzien
niki wymieniały wprawdzie nazw is
ko porucznika Schuitza. A ie nie 
było  dowodu, że t.o on.

Proces w  Nowym Jorku  wyjaśnił 
ta jem n icę . T e n , który by ł organi
zatorem  strasznych sądów kaptu
rowych po tym  szefem  ta jn e j  po
licji H itlera, kieruje obecnie ta jną  
służbą „G e stap u ” zagranica.

R . K .

0 z&Ttanie kadr
nauczycielskich

Podnoszono iuż kilkakrotnie duży 
alarm z powodu braku kandydatów  
do liceów pedagogicznych. Młodzież 
nie chce w stępować do tych zakła
dów naukowych, nie widząc prze- 
dew-szystkim możliwości uzyskania 
po studiach —  posad. R ezerw a bez 
robotnych nauczycieli wynosi w tym  
roku około 4.000 osoc. W szy stk ie  
zakłady kształcenia  nauczycieli m o
gą rocznie dać najw yżej 500 absol
wentów. W o b e c  olbrzymich w prost 
braków w szkolnictwie ‘zachodzi o* 
bawa, że już najbliższe lata  spow o
dują niedobór w kwalifikowanych 
siłach.

W  ostatnim  numerze „Głosu Na 
uczycielsk iego” p. W ł. Chyliński o- 
mawia tę  su to ac ję ,  zestaw iając ar
gum enty, które na jsku teczn ie j  mug 
ły b y  przem ów ić za wstęp jw a n ie m  
do zawodu nauczycielskiego. S ą  one 
nast: 1) przerw anie bezczynności
wszystkich bezrobotnych, wykwali
fikowanych kandydatów7 do zaw. na 
uczycielskiego. 2) szybka i w ydatna 
poprawa u p o s a ż e ń  nau
czycielskich, 3) osta teczn ie  zniesie
nie bezpłatnej lub półp ła tn e j prak
tyki, 4) zaprzestanie zastępow ania 
nauczaniajpow szechnego przez szkół
ki oparte  na filantropii, 5) B e z p ła t 
na n auka w zakładach kszta łcenia  
nauczycieli i udostępmenie interna
tów  przy nich dla dzieci chłopskich

a S a s s e  I C e n t o  P .  K .  O .  

493.727

LUDWIK MASCHOFF

B A T  N O ”
112) PO\S dSSC

Nina wstała. Szeroko rozwartym* oczami patrzy- 
la przed sieb.e, odruchowo postąpiła kilka kroków- 
naprzód wyjęła z biurka małą kasetkę, przeliczyła re
sztę pieniędzy, później z rezygnacją wsparła głowę na 
rękach i utkwiła wzrok, we wizytówce, danej jej przez 
panią Losch. Lśm iechały  się do nie! litery, wzrastały 
nabierały w ypukłości, zdały s.ę żyć, poruszać się 
i szeptać — chodź — ;dź — z całym zaufaniem....

L)ługi czas przetrwała Nina w tej pozycji iak 
skamieniała. T y lk o  spływające po jej twarzy łzy, 
świadczyły o walce. iaka się w mej toczyła.

Z eg an  wydzwaniały popołudniową godzinę, gdy 
po ciemnych schodach oficyny, pięła się Nina wolno 
na trzecie piętro i drżącą ręką przycisnęła guzik 
dzwonka umieszczonego nad tabliczką

E L F R I E D E  M U E L L E R  
Akuszerka.

Jak  grom z jasnego nieba spadła do kluPa wia
domość, ze Eckermann wyleciał z posady, że w ciągu 
kilku minut znalazł się za drzwiami. Z jakiego powo> 
cłn? Pozytywnego nikt nic nie wiedział. Podobno, od 
szeregu dn> był pijany i miast troszczyć się o zdjęcia, 
spał w' garderobie, podobno z paryskich modeli, w y 
pożyczonych! z salonu m ad dla prominentki S?. zd jt-  
tia, brakowało przy zwrocie kilku sztuk, podobno 
Widział ktoś, ja k  Eckermanr. z walizką wwmknął s ę  
? biura — ale to odgrywa już zupełnie podrzędną ro 
lę. Najważniejsze, Eckermann stiacił posadę — posa

dę, dającą mu m oiość  prowadzenia życiu Sv> dobrobyt 
ci*-, dającą mo: ność oszzcęuzania i gromadzenia na 
wszelki w ypadek jakiegoś zabezpieczenia na przy
szłość. Stracił posadę chociaż mógł ją  mi^ć przez cme 
życie. Ale Eckermann był ogiamczony. Jego  brak in
teligencji nie dopuszczał do myślenia o  przyszłości 
2 y ł  w mniemaniu, że jest magnatem, żarł, nosił zbyt 
wykwintne ubrania, nicodpowiadające jego indywidu* 
alności, powiewał zmienianym1 codziennie jedwabny
mi krawatami iak chorągiewką, a resztę pieniędzy 
przepijał. Chodził stałe bez feniga w  kieszeni, pozwa
lał za siebie płacić, gdy po zjedzeniu kolacji  i dobrym 
popiciu, okazało się, że „zapomniał** poi tmonetki, co 
chętnie uskuteczniał ktoś z komparserii, odświeżając 
przez to serdeczną przyjaźń, zwłaszcza, gdy zanosiło 
się u niego na większe zdjęcie, mające potrwać kilka 
dni...

Toteż wiadomość, że Eckermann stracił posadę, 
rozeszła się w klubie lotem błyskawicy. Opowiadano 
dodawano, przesadzano, a uwzględniając kursujące 
o powodacn komentarze, zawierające zapewne nieco 
prawdy, można było przyjąć za pewnik, ze Ecker
mann karierę kierownika w  filmie zakończył chlubnie 
na zawsze. Byłego kierownika zdjęć, o  którym krążą 
wersje, że ro zr i ja  się w czasie pracy, łub, że giną su
knie oddane mu cło przechowania, nie angażuje już 
żadna firma.

Złośliwa radość wypełniła serca wszystkich. 
Cieszyli się, jak  wygraną na łoetiii, co praw 'a, nie 
wypowiadali tego głośno, ale wyraz ich oczu. gdy 
o rym wspominano, był bardzo wymowny. G d y  po 
kilku anaich Eckermann bezradny i kierowany ko? 
niecznoicią zarób1 enia kilku marek, przyszedł zmize- 
rowany i zdeprymowany do klubu, siadł przv wol
nym stole, skromnie, jak zlany wodą pudel, świecąc 
bladością twarzy, nikt nie miał dła nlego współczucia

ignorowano jego obecność, przechodząc jak obok 
bocego, nie witając go. Najchętniej dano by mu ia» 
szcze kopniaka.

Nie zapomniano mu iego podłego zachowania 
się, wszyscy mieli w pamięci ów sadyzm jaki rozwi
jał w czasie angażowan a ludzi, ów ironiczny uśmie
szek igrający na jego ustach, gdy widział rozczarowa
nie i przygnębienie na twarzy innego. Omijano go te
raz jak trędowatego. „Nie poznawali” go nawet a ,  
którzy jeszcze przed tygodniem razem z mm popijali, 
odświeżając przyjaźń. W  biedzie poznaje się przyja
ciela. Eckermann poznał, jak bardzo był przez wszy
stkich opuszczony i jak mało miał przyjaciół. Przy
szedł do klubu z przeświadczeniem, że przyjmą go 
tam z otwartym i ramionami będą nad nim ubolewali 
i wymyślali na firmę, która wyrządziła mu krzywdę, 
i że z wdzięczności za to, co on dawniej dla nich czy
nił, nie dadzą mu zginąć. T en  i ów zapłaci obiad albo
kolacje, może n a w e t -------------Na razie jednak nikt się
nie kwanił. Zdegradowany kierownik stał się dła nich 
niczym, powietrzna, którego się n u  widzi. Eckermann 
pozna! to  już po pół godzinie. N ik t  nie podszedł ku 
niemu by mu wyrazić słowa współczucia, nikt nie 
poczęstował go papierosem, jak dawniej, gdy sam 
miał ich pod dostatkiem. 1  eraz, gdy papierośnica je
go była pusta, przechodzili spiesznie odo kniego, jak
by go wogóle fam nie było. W ydaw ało  mu się, że 
fcędzif mógł odgrywać rolę męczennika, nieszczęśli
wej ofiary złośliwiej intrygi — przygotował sobie na
wet bajeczki na ten temat jakie chciał im opowiedzieć. 
Nie przyszło do tego. N ikt by się nim nie interesował 
nie nuał więc sposobności by się, przynajmniej w ich 
oczach, zrehabilitować. Posiedział jeszcze trochę, 
a gdy widział, że rezeiwa otoczenia |est celowa, w y m 
knął się chyłkiem ze sali.

(Ciąg ikkzy  nastąpi) i-.w
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Krs-ków Pluć Nok \y

Z io ła  le c in k z e  świeże najw yższej 
jakości 450  g a t u n k ó w  Poleca naj
taniej D iogeria Schz p se n so h n a  
K rak ;W  P la c  Nowy.

Tran norweski lacznlczy zawiera
jący  pod gw arancją  900 między 
narodow ych jed n o ste k  witBTa.iny
A i 1 5 0  międzynarodowych je d n o 
stek  W ta r n in y  D. Polec n a jtan ie j  
D ro geria  S i h a p s e n s o h n a ,  
Kraków, Plac Nowy.

Uwaga! Nadszedł wielki transport 
najnow szych materiałów bielskich 
na ubrania, palta i pokrycia  futer, 
po bardzo niskich cenach. N aj
tańszy skład bielskich resztek 
sukiennych. J. M D iltZ , K raków , 
Straaom 16 (w podwórcu).

Części do obciągania guzików, m a
szynki i aparaty, oraz najnowsze 
formy do plisowania poleca W y t 

wórnia Okrent Kraków, 
Wolnica 8/13.

Buty n arc iarsk i, najnow szych 
modeli, z oryginalnych skór i n- 
gielskicb. DŻlPdcń, Krakó*v, ul. 
Ktuga 4, Mickiewicza j 4 1 . ___

Oficerskie buty z cholewany, oraz 
wszelkiego rodzaju obuwie tu
rystyczne, sportow e, Dzladon, 
Kraków, DłuSA 4. M icKlew icza 41

8  GROSZ r  P R A N I E  KOŁNIERZYKA
lyjnia tylko .P-HIS Sr isnLna l

Czyszczenie uDranla 3.50 zł — Susm 2 zł.— 
Centrala WO.NlCA 8.

ZAKŁAD FRYZJER »K. Miodowf 24 
LOLA—w ykonuje pierwszorzędnie 
ondulację trw ałą  zagranicznymi 
aparatam i według najnow szych 
modeli cena zł 5 .— ZeH zkow a 
0.70. W a łe cz k i  0.50, O ndulacja 
wodna 1 zł. Manicure 0.50, tlenie
nie 1.50, farb tw-anie 8 zł, Drwi, 
rzęsy 0.80. Upraszam uprzejmie 
o liczne odwiedzinylmego zakładu

Łóżka D O iw e żelazne zakup isz. na 
prawisz najtaniej tylko w Zakła
dzie tapicerskim  5. Augusta-Kra- 
ków, Węglowa 3 przecznica K ra
kow skie j.  Doprowadza stare łó ż
ka do pierwotnego stanu.

Poszukuję kulturalnego współloka- 
tora  do umebl. pokoju. Dzwonić 
tel. 181-41. od 6.30 —  7-m ej w.

—— -— —    >11 mu IW K W W B •
DOM SWETRÓW Ostrowieckich, 

Kraków, Krakowska 12. Poleca 
w wielkim w yborze : swetry,
damskie, męsl £a I d z le d n e .
N ajnow sze modele. Ceny 50% 
z nD one.

NADNCYSZE MODELE KAPE
LUSZY DA 1SKICH PO NISKICH 

CENACH POLECA

f i r m a  „ H A N K A "

wl. HANKA R O T H O W  A 
I MARSA MATYSZKIEWICZ 

Kraków, ul. Sławkowska 25.

Głoś francuski o Polsce
Paryż. Z pośród licznych artykułów 

i ennncjacyj prasowych, jskie poświę 
cano tu ostatnio Polsce, a któ/e na
stawione były bardzo krytycznie wy
różnia się cbs/er* v artykuł w dzisiej
szym „Paris-So r“ pióra b. premiera 
i ministra sp aw , agr. Paul Bcncoura 
zrjuiującego stanowisko szefa stałej 
delegacji francuskiej rrzv Lid-e Narty-

Cf mawi susy lakisiilcr
Francji w Rzymie

Rzym. (ai). Nowy- ambasador francuski w 
Rzymie p. Francois Poncet natychmiast po 
przybyciu przyjął dziennikarzy francuskich 
którym oświadczył, że rząd francuski wysy« 
łając swego przedstawiciela przy królu och 
i cesarzu Etiopii dał wyraz pragnienui nor, 
malizacji stosunków między Francją Francją 
a Włochami.

„Normalizacja ta leży nie tylko w naturze 
rzeczy — oświadczył ambasador — lecz rów 
nież w pojęciu o interesie oibu narodów i po 
koju europejskiego. Pokój europejski zaś +ak 
bardzo upragniony przez wszystkich, winien 
zrodzić się z ducha zapoczątkowanego ukła; 
dem w Monachium".

mu b A M S K  I E M Ę S K I E  

— N A J T A N I E J  —
z a k u p is z  p r z e r o b i s z

i m i o m z
K ra k ó w . R y n ek  G ł. 9 . I p. 

PIlSKŻ BlELORił — (D o g o d n e  w a ru n k i)  —

dów.  Artykuł ro s i  tytuł , , Q j o  vadis“ , 
pytanie, które, zdaniem autora, sta 
wiają pod adresem Polski ci wszyscy 
którzy me tylko traktują sojuszn czkę 
z sympatią, ale przy tvm rozumieją, 
że państwo to jest główną belką, 
podp erającą wązania powojennej Eu 
ro >y.

Autor stwierdza, że Polska musi 
rozstrzygnąć, czy polityka je j przyczy
ni się do utrzymania pokoju. Napór 
N emiec ku wschodowi staje się po

rozbiciu Czechosłowacji tak silny, że 
wzbudzić winien W arszaw ę nrj- 

. większe refleksje. Niemcy dążą do za- 
pewmema sobie hegemonii politycznej 
i gospodarczej nad w chodem Europy.

B. premier żywi aadzieję, że okoli
czności rychło zmuszą Polskę do pod
jęcia swej historycznej rbl:, tyrre rasem 
zaś winna zainteresować się sprawą 
zbiorowego bezpiecztństwm, które na 
wschodzie europejskim nie da się 
utzymać bez jej pomocy.

■B— — II Mil UH II  *l— ■■ ■ l i i i —  m*. - ■ iii-iiiun iii  m u h  mBijfj a Stanach Zjedtisczsiiisli

T o r p e d a ,  K raków , S tarow iślna  83. 
poleca wielki wybór kapeluszy 
okazyjnych ja k :  „r lackel,  .H a b i g ” 
„ G o ep p er t”.

Ubrań.ozirtiar. zamienia noszona, gar
derobę m ęską na m ateriały biel
skie, KOtfłOWskł, K raków , Zwi®- 
rzyniecka 11. T e le fon  148 62.

Pracownia krawiecka LOLI EILE Sie
miradzkiego 6. Żurnale modelo
we. Wykwintne wykonanie,

Krawat zakupisz na raniej w spe
cjalnym  Składzie K raw atów  „R e- 
cord C raw ates“ Kraków , Floriań
ska 35. T e l .  143-68. W ła s n a  W y 
twórnia H urt-D etal. F ach ow a na
prawa starych kraw atów .

F U T R A  najkorzystniej poleca: 
Horowitz, Starowiślna 26.

MATERACE,  poduszki, włósienne, 
łóżka polowe, otom any, tapczany 
poduszki dla niem ow ląt oraz p rzy j
muję wszelkie roboty tapicerskie 
Zakład Tapicerski BARDACHA, 
K ra k o w sk a  44, telefon 174 83.

Tapczany, leniw ce, fotele, łóżka,  
n ajn o w sze  m odele ,  m a te ra c e ,  o to 
m an y , łóżk a  polow e Dolecą n a jta 
niej W y tw ó rn ia  Mebli T ap icersk ich  
„S O L I D I T E“ K r a k ó w ,  ul. 
Starowiślna 83.

Ondulację t r w a ł ą  w ciągu dwóch 
godzin wry k on u je  pierwszorzędnie 
z \ 5 . _  G w aran c ja  10 miesięczna 
„Milano“ Kraków , Starowiślna 57

Gorsetowa materiały oraz wszelkie 
Przybory poleca: M. R O S N E R  
Kraków, Poselska 16. Ceny Fab
ryczne !

Nowy Jo rk .  40 milionów obyw a
teli Stanów’ Z jednoczonych  w 47 
stanach dokona w’yboru 35 ciu  se- 
natorÓM j 432 członków izby rep re
zentantów . Poza tym  dokonany 
będzie w y b ór 33 gubernatorów  i 
W3fższych funkcjonariuszów w tych 
stanach. Jed jm ie  w stanie Maine 
w ybory dziś nie będą się odbyw a
ły, gdyż przeprow adzono je  w 
październiku T e ch n ik a  wyborcza w 
S tan ach  Z jednoczonych je s t  nieby-

Chusteczki, do nosa m ęskie, damskie 
na jtańsze  źródło. G le js e r  Kraków’, 
Dietla 57. Żądajcie oferty.

Kupuje sprzedaje używane nrtaszy-
tl/i uzą dzewia do w yrobu WOdy 
sodowej, lodów’, czekolady, m a
karonów , p r z e t w o r ó w  ow oco
wych. Urządzenia dla laboratoriów 
chemicznych, —  wszelkich rozlew
ni etc . C ynę angielską, w yroby 
m osiężne dla metalowrców, ołów 
i inne m etale. Nowo — Otwauty 
skład Jó z e fa  L e s e ra  Mostowrs 3.

Meble now oczesne n a jtanie j k u 
pisz w firmie F r I s c h Staro
wiślna 35. D o g o d n e  warunki 
spłaty.

N A U K A

KURS/ SAMOCHODOWE — K r a k ó w ,
KRU^NiCZA 14. (dawniej S ze w sk a  1). 

tel. —  206-88. Prow adzone przez 
fachowców. Praw o jazdy gwara®, 
towane. W pisy  codziennie.

Przygotowuję z m atem atyki, fizyki, 
chemii zakres gimnazjum, liceum- 
m atura każdego typu. Zgłoszeń.a: 
„M atem atyka" do R ed ak cji  K rak .

K uriera  W ieczornego.
Sławkowska 12.

Angielski, francuski, niemiecki, — 
m e to d ę  A n s o n a — K row oderska 5. 
Złotych 4. —  miesięcznie.

Magistra filozofii, rutynowana ko- 
rep ety torka udziela lekc ji  z zakre
su szkól średnich Z głoszen ia  do 
Adm . K rak . K u riera  W iecz . jod 
„M agistra”.

Wpisy na kursy g im nastyki ry t 
micznej d lad ziec ii  doros?ycn przyj 
m uje dypl. naucz. Pola .lakut- >w- 
ska. Zgłoszenia przy jm u je  w K r a 
kowie przy ul. Miodowej 39 w 
lokalu przedszkola w poniedzi łki
i czwartki w godz. popoł. od 4- 5

wale udoskonalona. D oprow adzona 
do tego, że 40 milionów głosów , 
oddnaych w tak różnoi odnych w y
borach , obliczone będą w czasie  
krótszym , niż 24 godziny.

W  niektórych stanąch, gdzie 
gęstość  zaludnienia je s t  w iększa , 
w ybory  aokonyw ane będą przy 
p om o cy  specjalnych m a s z v n ,  po
dobnych w sw ej k o n stru k c ji  do 
m aszyn kalkulacy jnych .
t r  gjaswjH- mMŁI-n i .

Bilsr.se mflwlis
foattraós stalcwycb

Straty netto znanego amerykańskiego koi* 
cernu stalowego „Republic Steel Corp." za 
trzeci kwartał rb. wynoszą 2.39 miln. dola
rów, gdy w odpowiednim okresie poprzed
niego roku końcem wykazał czysty zysk w 
wysokości 3,24 miln. dolarów.

Towarzystwo Jones Laughlln Steel wyka 
żuje straty w wysokości 1,96 mńn. doi wo
bec czystego* zysku 1,75 miln. dolarów w 
kwartale 1937, wreszcie tow. Joungstown 
Sheet &. Tube Corp. zamknęło III kwartał 
br. stratą netto 728 tys. dolarów gdv w ze- 
szłym roku zaksięgowało czyscy zvsk w 
kwocie 3,59 miln dolarów

riowe pracewntezs tomie poriniikiatfK
Nowe Komisje Porozumiewawcze Związ

ków Pracowniczych powstały w Brześciu 
n/Bugiem, Nieświeżu, Ostrowiu VTkp. . 
Drohobyczu.

Zarządzenia przeciwko propa
gandzie hitlerowskiej

Zurych. R ząd  szw ajcarski na o s 
tatnim swym  p o s ied ze n u  uchwalił 
p ro jek t  ustaw y w sprawie zwalcza
nia obcej ideologicznej prooagandy 
na terytorium  Szw ajcarii .  Nowa us
tawa daje rządowi kom eczne środ
ki do walki zarówno z kom unizm em  
ja k  i z szerzącą się w okręgach  
wschodnich i północnych Szw ajcarii  
propagandą hitlerowską,

G b net kosmetyki nowoczesnej
„ESP ER O *4

D-rowf\ Daitnerowej abs. Univ. 
de B »n *tó  „C ED IB“ w Paryża 

Kraków, ul. B a w ia  bacina 9. m- 4.
m a  m  Telefon Nr 170 68. k s e e
Z0 0 |»atri»ny we w szyztKie m jn o w i za «p«rat) w v- 
k 11 uie w szalk ie zabibgl w z rk r e i '-osm atTki 
wc rfząc-. “ Vdzień jezn lstn y cli k o n m tcrr . cb :a- 
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Ceny oglosżeń w rfetyoh; l atroag w 1 łamie »  « / »  d  lJKSTatet II~ W l aWny «ł 1* — Ła tatestem zł 0.70 Na0eafe.no M ! * / «  -  1 o/m *  1 ł « . e  *  0 .5 .  W w . w  d°

m/n w 1 łamie eł 3 0 - ,  2 łamach zł 3 u .-  Ogfcaaenł. drobne ś.a *«wc 8 ;W Dba p ^ i . n l ą ^ p r ^  ^  '^wtórzenia ogłoszenia.' Uzasadnione

ycU wu  t Leditktoi cxb»uwi .azwlny  KohM^hH  M n c n Ł,
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